
H' pMyjadehlde
zwarci hele...

(Korespondencja własna z Warszawy)

fjala za falą napływał na Stadion Dziesięciolecia ogrom-
-* - ny, radosny tłum młodzieży. Stubarwny, stujęzyczny

pochód zdawał się nie mieć końca. Łopotały na wietrze
flagi, powietrze drżało od oklasków, okrzyków, dźwięków
piosenki. Nie zapomnimy nigdy tego dnia, my wszyscy,
którzy obecni byliśmy na wielkim, warszawskim stadionie.
Czy tylko dlatego, że porwało nas piękno barwnego widowi
ska i jego niezwykłość?

Jaśniej niż kiedykolwiek ukazał się nam sens wielkiego ru
chu naszych czasów, jego głęboka, wieloznaczna treść. Wi
dzieliśmy triumf idei międzynarodowego zbliżenia młodzieży,
jej budującej i umacniającej się solidarności. Miliony mło
dzieży wszystkich kontynentów podały sobie ręce w przy
jacielskim uścisku, by wspólnie walczyć o pokój, o lepszą
przyszłość świata. Takiego faktu nie notowała nigdy histo
ria naszego globu. I wielkość tej sprawy odczuwaliśmy
szczególnie silnie wtedy, gdy przed naszymi oczami de
filowały ogromne, liczniejsze niż kiedykolwiek, przedtem,
bardziej niż kiedykolwiek świadome sensu swej walki de
legacje krajów ze wszystkich stron świata. I wtedy, gdy
witaliśmy małe grupki młodzieży z krajów, których nazwy
znaliśmy tylko z mapy świata, gdy oklaskiwaliśmy dwu sa
motnych na pozór, a przecież otoczonych przyjaźnią całego
świata, chłopców niosących sztandar dalekiej Costa Riki
czy Haiti.

Mówimy: idea zbliżenia młodzieży, Idea międzynarodowe]
solidarności. Wystarczyło spojrzeć w twarze wielotysięczne
go tłumu młodzieży, na których obok radości świątecznego
dnia malowała się powaga — aby zrozumieć, jak głęboko ta

piękna idea utkwiła w ich sercach, ich umysłach. Po to,
aby dać wyraz swym uczuciom i swym dążeniom, przywę
drowali tu ze wszystkich kontynentów świata. Przybyli,
łamiąc tysięczne trudności, przezwyciężając wszystko, nie
raz samych siebie. W szeregach meksykańskiej delegacji,
obok dziewcząt we wspaniałych strojach, kroczył z trudem
młodzieniec o kulach. Ileż wysiłku kosztowała go ta pod
róż...

<7\i ajważnlejszym i najpiękniejszym z haseł, które jedna-
'

czy młodzież całej kuli ziemskiej, jest walka o pokój.
Jakże dobrze rozumie jej sens młodzież wszystkich konty
nentów. Dała temu wyraz nie tylko wtedy, gdy we wszyst
kich niemal językach świata wołała „pokój, pokój". Młodt
dziewczęta z delegacji francuskiej witały radośnie Wiet
namczyków, grupa amerykańska wyciąga dłonie do towarzy
szy z Chin. Przez wielotysięczny tłum przebiega szmer, gdy
Japończycy rozwijają ogromny transparent, na którym czy.
tamy słowa „No morę Hiróshimas" — Nigdy więcej Hiro
szimy. Szczególnie gorąco witano dziewczęta i chłopców ze

Związku Radzieckiego, witano bohaterską młodzież Kom-
somołu. Młodzież całego świata wie dobrze, co oznacza

wojna, wie dobrze, że pragnie pokoju. Ojcowie tych mło
dych chłopców, którzy dziś witają się na stadionie brater
skim uściskiem dłoni, spotkali się kiedyś na polu bitwy.
Niejeden z nich padł. Ich synów łączy wspólna idea, wspól
ne umiłowanie pokoju. W naszych oczach rośnie i dojrze
wa pokolenie, któremu bliskie i dla którego zrozumiałe są
idee pokojowego współżycia narodów świata. Pokolenie
dobrej nadziei, które ożywiają dziś ze szczególną siłą dni
Genewy, dni wielkich obrad, dni triumfu zasady współist
nienia państw o różnych ustrojach.
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...w przyjacielskie zwarci koło tworząc piękno niestrudzenie, i

bez obawy | wesoło A współczesnym powodzenie I

spoglądajcie w przyszłe dnie, trwałym szczęóclem stanie >lg
— pisał lat temu sto dwadzieścia genialny poeta niemiecki,
Goethe.

Złączona wspólną ideą i wspólną walką młodzież świata
również realizuje marzenia minionych pokoleń.
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie si<?.'
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Walczmy z niesłabnącą siłą
o pokój i przyjaźń

między narodami
Przemówienie Prezesa Rady Ministrów

J. Cyrankiewicza

Ni tljęelu: Wymiana autografów mię-
Aty delegatką z Kanady Natalią Aksa-

wlck I deltgataml Algeru — Mahmondl
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Wspaniała manifestacja
młodzieży całego świata

WARSZAWA

31 łipca br. o godz. 16-tej na wielkim Stadionie

Dziesięciolecia w Warszawie rozpoczęła się uroczystość
otwarcia V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studen
tów o Pokój i Przyjaźń. W Festiwalu uczestniczą dele
gaci młodzieży ponad 100 krajów i wszystkich konty

nentów naszego globu. Reprezentują oni młodzież wszy
stkich środowisk, najróżniejszych przekonań politycz
nych i wierzeń religijnych, młodzież zrzeszoną w orga
nizacjach należących i nie należących do SFMD oraz

młodzież niezrzeszoną.

<>

<>

<>
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Nasz korespondent telefonuje z Dąbrowy Tarnowskiej:
„Spółdzielnia produkcyjna w OLEŚNIE już 29. VII. odsta

wiła do punktu skupu 1.000 kg dobrze dosuszonego ziarna
żvta z nowego zbioru. Nie rozporządzając jeszcze nowym
zmrnem gospodarze indywidualni z pow. dąbrowskiego do
starczyli w ostatnich dniach na poczet swych obowiązków
zamienniki odpowiadające 8.000 kg. zboża. W miarę wchodze
nia w okres wielkiego skupu budzi się znów u wielu chło
pów ambicja przodowania. Powinno to być dla aktywu o-

kazją i pobudką do takiego ustawienia pracy, by jedno-
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cześnie ze skupem zboża postępowała likwidacja zaległości-h
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w dostawach żywca i mleka. Duże osiągnięcia pod" tym
względem ma organizacja partyjna i GRN w NIECIECZY".

Oczywiście ruch na dro
gach do punktów skupu bę
dzie się wzmagał tym szyb
ciej, im sprawniej pójdą
żniwa, które jako spóźnio
ne, nakładają na chłopów
konieczność nieprzeciętnie
dużego wysiłku. Tym bar
dziej trzeba zwrócić szcze
gólną uwagę na zaopatrze
nie wsi.

Na 1. VIII. została zwoła
na konferencja partyjno-
ekonomiezna spółdzielczości
zaopatrzenia i skupu nasze
go województwa. Wykazać,
o ile podniosła się praca
WZGS, PZGS i GS w za
kresie całej obsługi handlo
wej wsi krakowskiej, (zwię
kszyła się troska pracowni
ków i samorządu spółdziel
czego o majątek społeczny
i wyniki socjalistycznej a-

kumulacji); jak najgłębiej
wejść w błędy i braki i wy
snuć wnioski pozwalające
na rzeczywiście duży krok
naprzód.— oto zadania kon
ferencji. A zaopatrzenie wsi
w okresie bieżącej kampanii
żniwno-omlotowej to nie
tylko szczególnie ważny od
cinek, ale i sprawdzian wy
dolności aparatu handlu
wiejskiego na cały okres
otwarty przez konferencję.
Trzeba więc znów na kilku
przykładach przypomnieć
najbardziej rażące braki.

Na walnym zgromadzeniu
GS Mędrzechów (24. VII.)
odbyła się taka rozprawa:

trzema tygodniami, jakby
na same żniwa, zamknięty.
(Wypadek nie jedyny —

trzeba wprowadzić popraw
ki do optymistycznych spra
wozdań WZGS o zagęszcze
niu sieci punktów sprzeda
ży). Chłopi z Grabia marnu
ją wiele czasu chodząc po to
wary do Węgrzec Wielkich.
A w Węgrzcach? A no, jest
sklep. Nar drzwiach jest na
wet wywieszka z określe
niem godzin otwarcia, któ
re... rzadko bywają dotrzy
mywane. A w cza-s żniwo-
wania każda godzina jest
złota!

Albo z tym piwem (bu
telka dobrego piwa pozwoli
nieraz pół kopy więcej wy
kosić czy kopę wie.cej zwią
zać)... W Starej Wsi w O-
święcimskiem punkt sprze
daży tego artykułu jest nie
czynny, i ludzie polują na

piwo w Darpkowicach (4
km), gdzie sklep otrzymuje
przydział 50 butelek na...

2 miesiące!
Na koniec sprawa bardzo

grubego kalibru: PZGS Pro
szowice nie rozprowadzał
posiadanych 10 ton palusz
ki — mimo iż opóźniało to
siew pbplcnów — z powo
du braku rachunku. Cięż
kie konsekwencje nowinni
ponieść winni
nia rachunku,
danej sytuacji
PZGS jakoś
przepisów buchalteryjnych
i puścić na wieś pilnie wy-
gląda-ne nasiona?

Niechże raz w pionie
WZGS zmilknie rutyniar-
stwo i biurokratyzm, z któ
rymi szczególnie ostro po
winny walczyć organizacje
partyjne poszczególnych
placówek. Niech ton robocie
nadadzą ci pracownicy
WZGS, PZGS i GS —

członkowie partii i bezpar
tyjni — dla których realne
wypełnianie praktycznych
zadań jest decydującym
czynnikiem inicjatywy i de
cyzji. Gdy obecna konferen
cja nartyjno-ekonomiczna w

WZGS dokona przełomu w

tym kierunku, dobrze zasłu
ży się umocnieniu sojuszu
robotniczo - chłopskiego i
rozwojowi rolnictwa.

(wlt)

nienadesła-
ale czyż w

nie mógł
odsztywnić

CHŁOPI: Kosy, które macie na

składzie, nic nie są warte

ZARZĄD GS: Od paru lat mamy

ulokowane przeszło 40

kosach i dlatego nie

my nowych.
CHŁOPI: A osełki są

czego.

ZARZĄD:
wczas—

CHŁOPI:

ma.

OB. WEISSBART

na Centrali Paliw

CHŁOPI: Teru też nie ma.

OB. WEISSBART: Ter jest w

gazynie PZGS...
CHŁOPI: Soli brak w sklepach.
OB. WEISSBART: Zamówiliśmy...

tys. zł. v

sprowadza-

też do n:-

Zamówiliśmy

przyp.

Oliwy
red.),

do maszyn

(rychło

nie

z PZGS- To

Płynnych.

wi-

ma-

A teraz coś spod samego
Krakowa. We wsi Grabie

sklep prowadzony przez
GS Wieliczka został przed
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DRODZY GOŚCIE!
MŁODZIEŻY
SPONAD STU KRAJÓW
ŚWIATA!
Najserdeczniej, z tradycyjną

u nas polską gościnnością —

witani Was w imieniu .rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, w imieniu narodu pol
skiego na V Festiwalu Mło
dzieży i Studentów, na polskiej
ziemi — w stolicy naszego kraju
— w Warszawie.

Poprzez granice różnych
państw, gdzieniegdzie jeszcze
poprzez kordony, poprzez kon
tynenty, morza i oceany przy
byliście tutaj wydelegowani
przez miliony Waszych' braci i
rodaków, aby spotkać się ze so
bą i wspólnie stworzyć potężną,
różnobarwną i różnojęzyczną, a

przy tym jakże jednolitą w

swoim wyrazie symfonię mło
dości. koleżeństwa, brater
stwa, przyjaźni międzynarodo
wej i pokoju.

Jakże cieszymy się, my Pola
cy, że taka pieśń otuchy i na
dziei dla całej ludzkości, pieśń
śpiewana przez młodzież prze
szło stu narodów, popłynie w

dniach Festiwalu z naszej Oj
czyzny — na cały świat.

Cieszymy się właśnie dlate
go. że naszą polską ziemię wy
palał w przeszłości ogień wojny
i zniszczenia,, że bohaterstwo
naszej młodzieży znaczyło szla
ki bitew o wolność narodu,
szlaki walki z zaborcą i cie
mięzcą.

Właśnie dlatego wiemy i od
czuwamy najgłębiej, co znaczy
wolność narodu, co znaczy mo
żność pokojowej pracy i bu
downictwa. A Wy sami zoba
czycie, ile kraj nasz nosi jesz
cze śladów wojny, a równo
cześnie ile potrafił lycli ran

wojennych zaleczyć i ile już
wykwitlo mocnych pędów no
wego życia, sprawiedliwego' i
bez wyzysku człowieka przez
człowieka. Poznajcie tyle na ile
Wam czas pozwoli nasz naród
i nasze pokojowe budownictwo.

Wy, w wiciu krajach przeży
waliście podobne doświadcze
nia zaborczych najazdów, woj
ny — a wielu z Was przeżywa
jeszcze doświadczenia kolonial
nego ucisku i niewoli, a wszy
scy nosicie w sercach marzenia
o lepszej przyszłości i twardą
Wolę walki o taką przyszłość
— wolę walki o pokój!

Możecie zawsze liczyć na peł
ne zrozumienie i solidarność
narodu polskiego w Waszej
walce o niezawisłość Waszych
narodów, w Waszej walce o

pokój.
Całym sercem jesteśmy ze

wszystkimi, którzy chcą, aby
ludzkość, korzystając ze zdo
byczy wiedzy i techniki po
mnażała swój dobrobyt, aby w

każdym kraju rozkwitało
szczęście jego mieszkańców.

* Całym sercem jesteśmy s

tymi, którzy o tó walczą.
Całym sercem jesteśmy z ty

mi, którzy walczą ó zakaz uży
cia broni masowej zagłady —

o usunięcie zmory wojny z dro
gi ludzkości w przyszłości.

Jesteśmy pewni, że potężna
wola narodów obozu pokoju, że
potężna wola setek milionów
ludzi na całym świecie, którzy
bez względu na różnice poglą
dów i wierzeń religijnych wal
czą o pokój — że ta wola zwy-

(Ciąg dalszy na słr. t)

Młodzież z NBO i NRF
jednolitą delegacją

na Festiwal

WARSZAWA

W godzinach rannych w

dniu otwarcia Festiwalu przed
siedzibą festiwalową grup
młodzieży niemieckiej z Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i Niemieckiej Repu
bliki Federalnej przy pi. Na
rutowicza w Warszawie odby
ła się manifestacja jedności
wszystkich Niemców ucze
stniczących w V Światowym.
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów. Młodzi Niemcy z NRD
i NRF postanowili wystąpić
na Festiwalu jako jednolita
delegacja niemiecka manife
stując w ten sposób swą wolę
wspólnej walki o zjednoczenie
Niemiec.

Wybrane wspólne kierownic
two delegacji składa się z 8
przedstawicieli NRD i 9 przed
stawicieli NRF wliczając w to

przedstawiciela młodzieży
okręgu Saary.

Stadion zdobią flagi SFMD,
wszystkich krajów, których
młodzież uczestniczy w Festi
walu oraz niebieskie flag; po
koju. >

Trybuny wypełniła kilku-
dziesięciotysięczna rzesza mło
dzieży z całej Polski i miesz
kańców Warszawy. W lożach
prasowych — 600 dziennika
rzy z całego świata.

Punktualnie o godzinie 16-tej
na trybunę honorową wstępu
ją członkowie Międzynarodo
wego Komitetu Przygotowaw
czego Festiwalu z przewodni
czącym Komitetu, przewodni
czącym SFMD — Bruno Ber-
nlnim oraz sekretarzem gene
ralnym SFMD — Jacąues De
nisem na czele.

. Na uroczystość przybywają
i zajmują miejsca w loży ho
norowej członkowie Biura Po
litycznego Kc PZPR: I sekre
tarz KC PZPR Bolesław Bie
rut, Jakub Berman, Józef Cy
rankiewicz, Władysław Dwo
rakowski, Franciszek Jóźwiak-
Witold, Franciszek Mazur, Hi
lary Minc, Zenon Nowaki Ed
ward Ochab, Konstanty Ro
kossowski, Roman Zambrow
ski, Aleksander Zawadzki, za
stępcy członków Biura Poli
tycznego KC PZPR — Hilary
Chełchowski i Adam Rapacki,
sekretarz KC PZPR — Jerzy
Morawski oraz oficjalne oso
bistości polskie, wśród nich
przewodniczący Prezydium Ra
dy Narodowej m. st. Warsza
wy Jerzy Albrecht.

Obecną jest delegacja rządo
wa Chińskiej Republiki Lu
dowej przybyła do Warszawy
na obchody Święta Odrodzenia
z przewodniczącym delegacji
wicepremierem Rady Państwo
wej ChRL Ho Lunem na czele.

Obecni są szefowie i człon
kowie przedstawicielstw dy
plomatycznych akredytowa
ni w Polsce.

Na trybunach ząjmują rów
nież miejsca przewodniczący
szeregu delegacji przybyłych
na Festiwal oraz liczni goście
honorowi Festiwalu. Wśród
nich widzimy m.' in.:

sekretarza Światowej Rady
Pokoju Isabellę Blume,
sekretarza KC Komsomołu —

Aleksandra Szelepina, laure
ata Międzynarodowej Nagro
dy Stalinowskiej za Utrwala

nie Pokoju Między Narodami
poetę tureckiego — Nazima
Hikmeta, pisarza francuskiego
Andre Wurmsera, kompozy
tora radzieckiego Tichona
Chrennikowa, wybitnego mu
zyka z Belgii Emilie Bosąuet,
artystkę z Brazylii Wandę La-
cerda, wybitną bojowniczkę o

pokój z Francji — Raymonda
Dien, członka parlamentu In
dii — Sahai Govind, Budow
niczego Polski Ludowej poetę
Władysława Broniewskiego.

Około godz. 16 na Stadionie
Dziesięciolecia rozpoczyna się
defilada delegacji biorących
udział w V Światowym Festi
walu Młodzieży i Studentów.
Na wypełnionych po brzegi
trybunach zrywa się. potężny
grzmot oklasków. Nad trybuną
wykwita tęczowy las różnoko
lorowych chusteczek. To zebra
ni pozdrawiają wkraczającą na

stadion młodzież. Rozpoczyna
się 2 godziny trwająca . defila ■
da. Pochód otwiera grupa
chłopców i dziewcząt niosąsa
emblematy Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz
nej i wielkie napisy: Przyjaźń
— pokój. Nad nimi dziesiątki
błękitnych szturmówek. Gdy
czoło pochodu zbliża się do
trybuny dziewczęta wybiegają
z szeregu, podbiegają ku try
bunie wręczając gościom ho
norowym wiązanki kwiatów.
Defilują delegacje młodzieży
poszczególnych krajów- Idzie
barwny, roześmiany, radosny
pochód młodości. Pod narodo
wymi sztandarami idzie mło
dzież krajów Afryki, za nią w

porządku alfabetycznym dele
gacje poszczególnych krajów.
Chin, Francji, Stanów Zjedno
czonych, Wielkiei Brytanii i
Związku Radzieckiego.

Gdy delegacja młodzieży
Związku Radzieckiego defilu
je przed trybuną honorową do
chorążego niosącego sztandar
ZSRR podbiega chorąży dele
gacji młodzieży Stanów Zjed
noczonych wraz ze sztandarem.
Stają naprzeciwko siebie poda
ją sobie ręce, wymieniają u

ściski- Zrywa się gorąca owa
cja. Delegacje Stanów Zjedno
czonych i Związku Radzieckie
go mieszają sie ze sobą. Sta
dion rozbrzmiewa potężnymi
okrzykami na cześć Dtzyiaźni
między narodami,.na cześć so-

(Dokończenie na str. S)
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Na zdjęciu: Kolarza Indii A. Singh, uczestnika Wyścigu
Pokoju wita na dworcu młodzież szkół warszawskich.

CAF. fot. Kubiak

i

Na zdjęciu: Delegaci młodzieży algerskiej w towarzystwie
dziewcząt warszawskich CAF, fot. Kubiak

Młodzież — nadzieją świata
Przemówienie przewodniczącego ŚFMD

DRODZY PRZYJACIELE!
BRACIA I SIOSTRY
Z CAŁEGO ŚWIATA!

Witam Was serdecznie i po
zdrawiam w imieniu Mię

dzynarodowego Komitetu Przy
gotowawczego V Festiwalu, w

imieniu Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej i
Międzynarodowego Związku
Studentów.

Młodzież reprezentująca
wszystkie poglądy polityczne,
wszystkie wyznania, wszystkie
narodowości, rasy i kolory skó
ry, reprezentująca różne cywi
lizacje i kultury, jak również
setki organizacji, ruchów i u-

grupowań młodzieżowych, mło
dzież przybywająca z czterech
stron świata spotyka się w

Warszawie, by wziąć udział we

wspaniałym święcie młodzieży

(Nasz korespondent telefonuje")
Warszawie bije dziś
serce świata. Czekaliś

my na tę chwilę wszyscy —

w Polsce, w Europie i na

całym świecie. Ho cały świat
zjechał do Warszawy. Mia
sto wypiękniało na przyjęcie
młodzieży z najodleglejszych
zakątków ziemskiego globu.

„Nowy Świat“ stał się U-
łicą z bajki tonącą w tysią
cach kolorowych chust, do
my i place przystrojone na

najpiękniejszy karnawał —

fest.wał młodości.

Już od rana w niedzielę w

kwaterach i miasteczkachfe
stiwalowych trwały gorącz
kowe przygotowania do o-

twarcia. Po południu przez
Warszawę przeciągnął roz
śpiewany pochód młodzieży;
Wszystkie drogi — Alger-
czyków i Hindusów, Beigów
i Japończyków prowadzą na

Stadion Dziesięciolecia.
O godz. 16 fanfary ob

wieszczają wejście delegacji.
Z mrocznego wejścia wkra
cza na rozsłonecznioną bież
nię nadzieja świata — mło
dzież przeszło stu krajów.

Płynie morze kolorów —

barwne stroje ludowe, cho
rągwie. chusty. Stadion za

mienił się w przedziwny ru
chomy kalejdoskop. Idą Al-
gorczycy w czerwonych fe
zach i Roztańczeni górale al
bańscy. Z daleka słychać jo
dłowanie — to nadchodzi, li
czna delegacja Austrii. Czar
Wschodu, urok lekkiego tań
ca niesie ze sobą przeszło
700 delegatów Chin. Dziew
częta jakby nie dotykały zie
mi — różowe motyle ucie
kają przed tańczącym za ni
mi smokiem. Delegacja re
prezentuje 14 narodowości
— przedstawicieli różnych
warstw społecznych, organi
zacji katolickich, delegatów
ze stowarzyszeń chrześcijań
skich. Nad dalszą grupą
czerwone i zielone sztanaa-
ry — czuje się potęgę obu
dzonego olbrzyma — idą de
legacje Mozambiku i Złotego
Wybrzeża. Egzotyczny ta
niec miesza się z okrzykami
— pokój, przyjaźń. Iaą ra
zem młodzi z Niemiec wscho
dnich i zachodnich — w

Warszawie już zjednoczeni;
Festiwal zjeanoczyl już rów
nież Wietnam północny i po
łudniowy.

I oto zgromadzeni na sta
dionie przeżywają chwilę
wielkiego wzruszenia. Ogro

mny czerwony sztandar pro
wadzi delegacja Związku
Radzieckiego. Prysnęly
wszystkie szpalery. Przed
tryouną honorową wybiega
młodzież Stanów Zjeanoczo-
nych, rzucają się w objęcia
młodzieży, raazieekcej, gwie
ździsty sztandar obole czer
wonego powiewają zgodnie
na wietrze. 1 już biegną ku
nim Francuzi i Niemcy,
Szwedzi i Włosi. Tworzy się
zator. 1 chociaż porządek zo
stał zakłócony, cliociaż zmie
szały się ze sobą delegacje
kilkudziesięciu krajów, to
nic nie szkodzi, właśn.e to

jest piękne. 1 wzruszające:
ci młodzi nigdy nie będą
walczyli przeciwko sobie.

IV chwilę potem przeleciał
nad stadionem wiatr poko
ju. To zaszumiały tysiącami
skrzydeł wypuszczone gołę
bie. Okrążyiy Warszawę i
zaniosły z.miasta pokoju na

4 strony świata pozdrowie
nia braterstwa i przyjaźni.
A nad stadionem wyicwiti
biały sztandar — znak, że V
Światowy Festiwal Mloazie-
ży i Studentów o Pokój i
Przyjaźń został otwarty.

JACEK ŻUKOWSKI

— V Światowym Festiwalu
Młodzieży i Studentów o Po
kój i Przyjaźń.

Nasz Festiwal dowodzi, jak
bardzo są do -siebie podobni
wszyscy ludzie zamieszkujący
naszą planetę. Reprezentujemy
różne ustroje społeczne, różne
kultury i tradycje narodowe,
wszystkich nas 'cdnak ożywia
powszechne dążenie do pokoju,
przyjaźni i szczęścia. Tak więc
w tej różnorodnej jedności je
steśmy wszyscy bliscy sobie
sercem-

Właśnie nam, młodym, przy-
pada w udziale zadanie uwie
cznienia i wzbogacenia wszyst
kiego co jest wartościowe w

dziedzictwie przekazanym nam

w spadku przez poprzednie po
kolenia. Naszą wielką ambicją
jest objęcie spadku po tysiąc
letnich cywilizacjach, by wkro
czyć z nim w nowy okres dzie
jów, w którym nie będzie woj
ny, w którym potężne środki,
jakimi rozporządza dziś czło
wiek dzięki odkryciu energii
atomowej, byłyby przeznaczone
na cele pokojowe, na zapew
nienie dobrobytu narodów 1
służyłyby wsponiałemu roz
kwitowi całej ludzkości.

Pod tym względem — w po-!
równaniu z poprzednimi poko
leniami — mamy nową misję
do spełnienia.
O y, młodzi, przybyli tu z ca-

IYIiego świata, reprezentuje
my też nadzieje całego świata.

Cieszymy się, że nasz Festi
wal rozpoczyna się pod zna
kiem złagodzenia napięcia w

stosunkach międzynarodo
wych, pod znakiem wzajemne
go zrozumienia. Witamy z ra
dością pomyślne wyniki kon
ferencji wielkiej czwórki, wy
niki, o które walczyliśmy 1 .

które wpajają w serca prostych i
ludzi nową nadzieję, że pokój
będzie utrwalony.

Chcemy pokoju. Pokój jest
nąszym najgorętszym pragnie
niem. Miliony naszych braci i
sióstr na całym świecie pragną
gorąco, aby bogactwa naszych
krajów nie były pochłaniane
przez zbrojenia, lecz służyły
wzrostowi dobrobytu naro
dów. Pracujemy dla pokoju 1
walczymy o pokój, gdyż jest on

samym życiem, podstawowym
warunkiem budowy szczęśli
wego życia, źródłem wszelkiej
owocnej działalności człowie
ka.

'

(.Uląg dalszy na str. i)
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Rząd i naród chiński Glektrownia Jaworzno ll Wolna AUSTRIA
będą nadal walczyły
.o pokój na całym świecie

Przemówienie premiera Cxou En-Baia

| PEKIN
39. VII. na posiedzeniu Ogólnochińskiego Zgromadzenia

Przedstawicieli Ludowyeh premier i minister spraw zagrani-
, cz-nych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai wygłosił

obszerne espose poświęcone ocenie obecnej sytuacji między
narodowej oraz omówieniu polityki zagranicznej ChRL.

' Premier Czcu En-lai oświad
czył m. in.:

Genewska konferencja sze
fów rządów ZSRR, USA, An
glii i Francji, pierwsza tego ro
dzaju konferencja w ciągu
dziesięciu lat powojennych, za
kończyła się pozytywnymi o-

siągnięciami. Konferencja ta

odbyła się w okresie, gdy na
stąpiło pewne złagodzenie na
pięcia międzynarodowego i gdy
— dzięki wysiłkom miłujących
pokój narodów i krajów całego
świata — powstały pomyśl
niejsze warunki rozwiązania
doniosłych zagadnień między
narodowych. Osiągnięcia kon
ferencji genewskiej przyczy
nią się z kolei do dalszego
złagodzenia napięcia między
narodowego i do przywrócenia
niezbędnego zaufania między
narodami eraz staną się dla
miłujących pokój narodów i
krajów świata bodźcem do
spotęgowania wysiłków zmie
rzających do utrwalenia po
koju.

Oczywiście nie możemy o-

czekiwać, że na jednej konfe
rencji rozwiązane zostaną
wszystkie doniosłe' problemy
międzynarodowe. Ale konfe
rencja szefów rządów czterech
mocarstw utorowała drogę do
dalszego omówienia i uregulo
wania palących zagadnień
międzynarodowych. Konferen
cja szefów rządów czterech
mocarstw dowodzi raz jeszcze
— jak wykazały to negocjacje
W sprawie rozejmu koreań
skiego, zeszłoroczna konferen
cja genewska i konferencja
krajów Azji i Afryki w roku
bieżącym — że regulowanie
sporów międzynarodowych w

drodze rokowań jest w stosun-.
kach między narodami drogą
słuszną 1 skuteczną. Jeśli wszy
stkie zainteresowane kraje bę
dą działały wspólnie w duchu
szczerych negocjacji, to wszy
stkie . nie rozstrzygnięte pro
blemy międzynarodowe będą
mogły być uregulowane stop
niowo i we wzajemnym po
wiązaniu.

W sprawach międzynarodo
wych rząd i naród chiński
przestrzegają niezachwianie
polityki przewidzianej w kon
stytucji, a mianowicie polity
ki walki o szlachetne cele —

o pokój i postęp ludzkości.
Jest to niezmienna polityka.
Nasz pierwszy zakrojony na

szeroką skalę plan pięcioletni
świadczy wymownie o tym, że
zdecydowani jesteśmy prowa
dzić budownictwo pokojowe.
W sprawach międzynarodo
wych nigdy nie szczędziliśmy
wysiłków w walce o zmniej
szenie napięcia międzynarodo
wego, o pokojowe współistnie
nie, narodów. Wypowiadamy
się zdecydowanie za rozwią
zywaniem międzynarodowych
problemów w drodze pokojo
wej. Popieramy ideę pokojo
wej rywalizacji między naro
dami o różnych ustrojach spo
łecznych. Należy podkreślić, że
nasza pokojowa polityka za
graniczna może się już posz
czycić sukcesami.

W celu rozszerzenia zasięgu
i pogłębienia wzajemnego za
ufania między narodami, Chi
ny wraz z Indiami i Burmą
proklamowały pięć zasad po
kojowego współistnienia naro
dów i oparły na tych zasadach
swe wzajemne stosunki. Dziś
stosunki te stały się przykła
dem pokojowego współistnie
nia krajów o różnych syste
mach społecznych. Te zasady
pokojowego współistnienia zo
stały rozwinięte na konferen
cji krajów Azji i Afryki w

Bandungu i są popierane przez
coraz więcej krajów. Świadczy
to, że utrwalenie pokoju i po
głębienie wzajemnego zaufania
między narodami jest zupeł
nie realne i osiągalne. Osta
tnie propozycje zachowania
neutralności i niebrania udzia
łu w blokach militarnych lub

koalicjach znalazły podatny
grunj w niektórych krajach.
Są to ważne wydarzenia w

dzisiejszym życiu międzynaro
dowym. Zgadzamy się z pro
pozycją ZSRR na konferencji
genewskiej, że jeśli jakieś
państwo wysunie sprawę za
gwarantowania swego bezpie
czeństwa i nietykalności tery
torialnej, to wielkie mocarstwa
powinny uwzględnić to życze
nie.

Rząd chiński szanuje neu
tralne stanowisko zajęte przez
niektóre kraje azjatyckie, , a-

frykańskie i inne i 'gotów jest
nawiązać normalne i przyja
zne stosunki z tymi krajami
w oparciu o pięć zasad.

Rząd chiński i naród chiń
ski zdecydowanie popierają
wytrwałe wysiłki narodu nie
mieckiego dążącego do stwo
rzenia pokojowych, demokra
tycznych Niemiec. Niemcy by
ły ogniskiem dwóch wojen
światowych, dlatego też zjed
noczenie Niemiec w pokojowe
i demokratyczne państwo, a na

razie zapobieżenie ich remili-
taryzacji, jest niezwykle do
niosłe dla pokoju i bezpieczeń
stwa na świecie dla samego
narodu niemieckiego, który do
znał wielkich cierpień wsku
tek wojny.

Redukcja zbrojeń i zakaz
broni atomowej i wodorowej'

to problem, którego rozwiąza
nia domagają się stanowczo

narody całego świata. Rząd
chiński w pełni popiera pro
pozycje Związku Radzieckie
go z 10 maja br. Jeśli między
narodowa konferencja w spra
wie powszechnego rozbrojenia
i zakazu broni atomowej zo
stanie w myśl propozycji
ZSRR zwołana, Chiny będą go
towe powziąć na tej konferen
cji wraz z innymi państwami
odpowiednie zobowiązania. Na
leży podkreślić, że od chwili
powstania Chińskiej Republi
ki Ludowej zdemobilizowaliś
my już przeszło 4 i pół milio
na żołnierzy, a wydatki na o-

bronę w budżecie 1955 'r. .sta
nowią jedynie 25 procent ogó
łu wydatków budżetowych.
Kraje zachodnie przeznaczają
na zbrojenia znacznie większą
część swych budżetów. Prob
lem powszechnego rozbrojenia
nie znalazł jeszcze konkretne
go rozwiązania, groźba wojny
atomowej nie jest dotychczas
usunięta, a sieć baz wojsko
wych i bloków militarnych,
otaczająca nasz kraj, nie zo
stała zlikwidowana, nie może
my więc nie liczyć się z mo
żliwością nagłej napaści,
tych warunkach musimy
zostać czujni i wzmacniać
szą zdolność obronną.

Przyjęliśmy do wiadomości
doniosłe decyzje konferencji
szefów rządów czterech mo
carstw w sprawie rozszerzenia
kontaktów między Wschodem
i Zachodem. Mamy nadzieję,
że decyzje te będą nowym
krokiem w kierunku znaczne
go rozwoju współpracy mię
dzynarodowej.

Upłynęło 10 lat od zakoń
czenia drugiej wojny świato
wej — powiedział dalej Czou
En-lai,
łożono
wojny
ponią.

W październiku 1954 r. Chi
ny i Związek Radziecki ogłosi
ły wspólną deklarację w spra
wie stosunków z Japonią, a od
tego czasu rząd chiński poczy
nił liczne dalsze kroki w celu
normalizacji stosunków chiń
sko-japońskich. Jednakże rząd
japoński nie reaguje całkowi
cie w tym samym kierunku.

W związku z osłabieniem
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych i stworzeniem
atmosfery niezbędnego zaufa
nia między państwami, na Or
ganizację Narodów Zjednoczo
nych spada poważna odpowie
dzialność. Jednakże ONZ nie
potrafiła odegrać odpowiedniej
roli w dziedzinie utrzymania
pokoju i bezpieczeństwa:
Chińskiej Republice Ludowej
nie przywrócono przysługują
cych jej praw w ONZ i nie
wszystkie państwa należą do
tej organizacji. Coraz więcej
narodów zdaje sobie sprawę,
że nadszedł już czas, aby to

naprawić.
Jakkolwiek problemy Azji i

Dalekiego Wschodu nie były
omawiane na konferencji sze
fów rządów czterech mo
carstw, nie oznacza to, że

problemy te stały się mniej
palące. Przeciwnie, sytuacja
na Dalekim Wschodzie jest na
dal pełna niebezpieczeństw,
jak to stwierdził premier Neh-
ru na konferencji prasowej w

Delhi w dniu 19 lipca 1955 T.
Nie dokonano pokojowego zje
dnoczenia Korei. Wykonanie
postanowień zeszłorocznej kon
ferencji genewskiej w sprawie
Indochin jest zagrożone, a w

rejonie Taiwanu sytuacja jest
nadal napięta.

Wiele krajów azjatyckich
proponowało zorganizowanie
konferencji w sprawie sytuacji
na Dalekim Wschodzie, tak a-

by strony zainteresowane mo
gły rozpocząć rozmowy na te
mat złagodzenia napięcia na

Dalekim Wschodzie. Popiera
my ‘te propozycje i uważamy,
że w konferencji
wziąć
liczba

Po
Korei
w Indochinach sytuacja w re
jonie Taiwanu jest źródłem na
pięcia na Dalekim Wschodzie.
Należy zaznaczyć, że napięcie
zostało tam wywołane przez to,
że Stany Zjednoczone okupu
ją część terytorium Chin, a

mianowicie Taiwan oraz prze
szkadzają Chinom w wyzwole
niu tych chińskich wysp przy
brzeżnych. Jest to zagadnienie
międzynarodowe dotyczące
Chin i Stanów Zjednoczonych.

Na konferencji krajów Azji
i Afryki w Bandungu rząd
chiński zaproponował, aby
przedstawiciele Chin i Stanów
Zjednoczonych rozpoczęli ro
kowania w sprawie złagodze
nia napięcia w rejonie Taiwa
nu. Chiny i Stany Zjednoczone
nie prowadzą z sobą wojny;
naród chiński i naród Stanów
Zjednoczonych są ustosunko
wane do siebie przyjaźnie; na
ród chiński nie chce wojny ze

Stanami Zjednoczonymi, a za
tem nie istnieje problem za
warcia rozejmu między China
mi a Stanami Zlednoczonymi-

Po konferencji krajów A-

zji i Afryki w Bandungu rząd
chiński oświadczył, że są dwa

W

po-
na-

lecz mimo to nie po-
jeszcze kresu stanowi

między Chinami a Ja-

sposoby wyzwolenia Taiwanu,
a mianowicie w drodze wojny,
albo też w drodze pokojowej.
Jeśli okoliczności będą temu

sprzyjały, naród chiński gotów
jest starać się o wyzwolenie
Taiwanu w drodze pokojowej.
Jeśli Stany Zjednoczone nie
będą się wtrącały do spraw
wewnętrznych Chin, to możli
wości pokojowego wyzwolenia
Taiwanu będą wzrastały. Jeśli
będzie to możliwe, rząd chiń
ski skłonny jest rozpocząć ro
kowania z odpowiednimi wła
dzami lokalnymi wyspy Tai
wan w celu ustalenia konkre
tnych posunięć w kierunku po
kojowego wyzwolenia Taiwa
nu. Trzeba stwierdzić wyraź-.
nie, że byłyby to rokowania ]
między rządem centralnym a

władzami lokalnymi. Naród
chiński odrzuca stanowczo
wszelkie koncepcje i intrygi
na temat „dwojga Chin“.

Zgodnie z zasadą osłabienia
napięcia międzynarodowego i
rozstrzygania sporów między
narodowych w drodze roko
wań, rząd chiński podjął sze
reg kroków w celu złagodze
nia napięcia między Chinami
i Stanami Zjednoczonymi. Te

wysiłki rządu chińskiego zo
stały powitane z gorącą apro
batą przez opinię publiczną na

całym świecie.
1 sierpnia br. Chiny i Stany

Zjednoczone rozpoczną w Ge
newie rozmowy na szczeblu
ambasadorów. Celem tych roz
mów jest rozwiązanie proble
mu repatriacji cywilnych oby
wateli każdej ze stron, znajdu
jących się na terytorium dru
giej strony oraz ułatwienie
dalszych rozmów i rozwiązania
pewnych spornych zagadnień.

Uważamy, że jeśli obie stro
ny będą szczerze prowadziły
rokowania w duchu pojedna
nia, to w rokowaniach na

szczeblu ambasadorów można
będzie osiągnąć porozumienie ■
w sprawie repatriacji osób cy
wilnych każdej ze stron. Licz
ba amerykańskich osób cywil
nych, znajdujących się w Chi
nach nie jest wielka i sprawa
ich repatriacji może być bez
trudu załatwiona, natomiast w

Stanach Zjednoczonych znaj
duje się Wielu Chińczyków, w

tym kilka tysięcy studentów.
Sekretarz stanu USA J. Dul-

les, cytując słowa prezydenta
Eisenhowera, oświadczył 26
lipca br. na konferencji pra
sowej, że Stany Zjednoczone
będą trzymały się w toku roz
mów w Genewie zasady „rze
czowej współpracy". Jeśli sło
wa te oznaczają, że Stany Zje
dnoczone gotowe są współpra
cować z Chinami, wówczas
rozmowy chińsko-amerykań-
skie na szczeblu ambasado
rów w Genewie będą mogły
utorować drogę do rokowań
między Chinami i Stanami
Zjednoczonymi w celu złago
dzenia i zlikwidowania napię
cia w rejonie wyspy Taiwan.

Naród chiński ma nadzieję,
że kraje Azji i strefy Pacyfiku,
w tym również Stany Zjedno
czone, podpiszą pakt zbioro
wego pokoju, który by zastąpił
antagonistyczne bloki wojsko
we istniejące w tej części świa
ta, tak aby hasło zbiorowego
pokoju, rzucone przez rząd In
dii, mogło być wcielone w ży
cie.

Chiny, zgodnie ze swą poli
tyką , konsekwentnego osłabia
nia napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych, będą starały
się przyczynić do tego, aby
zbliżające się chińsko-amery-
kańskie rozmowy w Genewie
utorowały drogę do dalszych
rokowań między Chinami a

Stanami Zjednoczonymi,
Rząd i naród chiński będą

w dalszym ciągu dążyły jak
dotychczas do zapewnienia
trwałego powszechnego poko
ju. Jednakże jeśli ktokolwiek
przypuszcza, że dążenie to jest
oznaka słabości, i jeśli ktoś
wyobraża sobie, że nacisk lub
groźby mogą odnieść jakiś sku
tek, to przekona się rychło, że
myli się głęboko.

W największej naszej elektrowni już wkrótce zakończą
się prace przy budowie ostatnich turbozespołów. Pod ko
niec br. elektrownia Jaworzno II będzie pracować pełną
parą. Na zdjęciu: fragment rozdzielni elektrowni.

CAF — lot. Tymiński

Przedstawiciel ChRL

przybył do Genewy
w cefisa roznitów

z przedstawicielem USA.
GENEWA

29 lipca przybył do Genewy ambasador Chińskiej Republi
ki Ludowej w Polsce Wang Ping-nan — delegat ChRL do
rozmów ze Stanami Zjednoczonymi. Rozmowy rozpoczynają
się 1 sierpnia br.

Na dworcu Wang Ping-nan
złożył następujące oświadcze
nie: „Cieszę się, że przybyłem
do Genewy w celu wzięcia u-

działu w mających się odbyć
rozmowach między Chińską
Republiką Ludową a Stanami
Zjednoczonymi. W lipcu ub.
roku w Genewie doszło do za
warcia rozejmu w Indochinach.
Tu również odbyła się konfe
rencja szefów rządów czterech
mocarstw. Witam Genewę —

miasto, które wniosło poważny
wkład do dzieła pokoju.

W dążeniu do złagodzenia

i zlikwidowania napięcia w re
jonie Taiwanu, premier Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou
En-lai wystąpił jeszcze w

kwietniu na konferencji w

Bandungu z propozycją prze
prowadzenia rozmów między
Chińską Republiką Ludową a

Stanami Zjednoczonymi. „Je
stem przekonany, że mające
się odbyć rozmowy na szczeblu
ambasadorów dadzą konkretne
wyniki, jeżeli obie strony w

celu uregulowania omawia
nych problemów wykaźą dobrą
wolę i szczerość".

Przed obradami
Unii Międzyparlamentarnej

w KSeBsftnftsoela
WARSZAWA

29 lipca w sali gmachu Sejmu w Warszawie odbyło się
pod przewodnictwem posła Stefana Żółkiewskiego posiedze
nie grupy polskiej Unii Międzyparlamentarnej.
Posiedzenie zagaił pos. Oskar

Lange, po czym poseł K. Łu
bieński złożył obszerne sprawo
zdanie z posiedzenia Rady Unii
Międzyparlamentarnej, która
obradowała w kwietniu bież,
roku w Rzymie.

Obrady posiedzenia Rady
Unii Międzyparlamentarnej w

Rzymie poświęcone były przy
gotowaniu do plenarnego po
siedzenia Unii, jakie odbędzie
się w tym roku w Helsinkach
od 25 do 31 sierpnia. Poseł Łu
bieński poinformował członków
grupy polskiej Unii o zagadnie
niach, które zgodnie z wytycz
nymi posiedzenia Rady w Rzy
mie, będą przedmiotem obrad

plenarnego posiedzenia Unii
Międzyparlamentarnej w Hel
sinkach.

Podstawowym problemem
obrad — jak stwierdził poseł
Łubieński — będzie problem
współistnienia narodów, nieza
leżnie od ich systemów społecz
nych i politycznych.

Rozpatrując problem poko
jowego współistnienia narodów
świata w zakresie zagadnień

tej powinna
największaudział jak

państw.
zawarciu
i przywróceniu pokoju

rozejmu w

prawno-moralnych, politycz
nych, ekonomicznych i kultu
ralnych, uczestnicy posiedze
nia Rady Unii Międzyparla
mentarnej w Rzymie, uchwa
lili projekty szeregu rezolucji,
które zostaną przedstawione
na posiedzeniu plenarnym w

Helsinkach. V/ jednym z pro
jektów rezolucji stwierdza się,
że pokojowe współistnienie na
rodów winno być oparte na za
sadach równości i poszanowa
nia terytoriów wszystkich na
rodów, nieinterwencji jednych
państw w sprawy wewnętrzne
drugich państw oraz zdecydo
wanego potępienia agresji. Na

szczególne podkreślenie zasłu
guje projekt rezolucji, w któ
rej nawiązując do inicjatywy
Rady Najwyższej ZSRR z lute
go br. podkreśla się znaczenie

współpracy parlamentów w

dziele umocnienia poko-ju.
Działalność Unii Międzypar

lamentarnej — stwierdził po
seł Łubieński — budzi coraz

większe zainteresowanie parla
mentów. Najlepszym dowodem

tego wzrostu zainteresowania

jest fakt, że do Unii Między
parlamentarnej przystąpiły w

' ostatnim czasie grupy parla-
j mentarne ZSRR i innych kra
jów.

Polska grupa parlamentarna
rozwija na terenie tej orga
nizacji ożywioną działalność.

W czasie obrad dokonano

wyboru zarządu grupy pol
skiej Unii Międzyparlamentar
nej, który ukonstytuował się
w następującym składzie:

przewodniczący — poseł O.

Lange, zast. przew.: posłowie
O. Dłuski i St. Żółkiewski, se
kretarz — poseł A. Juszkiewicz
oraz członkowie zarządu: po
słowie K. Łubieński i J. K.
Wende.

wniesie poważny wkład do dzieła
zachowania pokoju w Europie

Przybycie

marynarzy
z„Tuapsew

do Pekinu

PEKIN

W niedzielę przybyła do
Pekinu powracająca do oj
czyzny 29-osobowa grupa
marynarzy z radzieckiego
statku-cysterny „Tuapse",
uprowadzonego bezprawnie
w ubiegłym roku przez pi
ratów czangkaiszekowskich.

Na dworcu w Pekinie po-
witali marynarzy radziec
kich charge d‘affaires
ZSRR w ChRL J. M. Ło-
makan, urzędnicy ambasa
dy w Pekinie, przedstawi
ciele Chińskiego Związku
Marynarzy i Ogólnochiń-
sltiej Federacji Związków
Zawodowych. Marynarzom
radzieckim wręczono wią
zanki kwiatów.

Depesza kanclerza Raaba do Przewodniczącego

Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina

WIEDEŃ
Przewodniczący Rady Mini strów ZSRR N. A. Bułganin

wysłał db kanclerza federalnego Republiki Austriackiej
Juliusza Raaba depeszę z życzeniami z okazji wejścia w

życie traktatu państwowego
mokratycznej Austrii.

W odpowiedzi na tę depe
szę kanclerz federalny Repu
bliki Austriackiej Raab wy
słał do Przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR N. A.
Bułganina depeszę, w której
dziękuje mu za życzenia i
stwierdza m. in.: „Jestem głę
boko przekonany, że przywró
cenie Austrii suwerenności nie

tylko pogłębi dobre stosunki
panujOjCe między naszymi kra
jami, lecz także przysłuży się
sprawie zachowania pokoju w

Europie".
W odpowiedzi na depe

szę gratulacyjną ministra Mo-
łotowa do ministra spraw
zagranicznych Austrii Fi
gla,

'

wysłał on do mini
stra Mołotowa ■depeszę, w

której wyraża wdzięczność w

imieniu własnym i narodu au-

o odbudowie niezawisłości i de-
I

striackiego za tak serdeczne
życzenia z okazji wejścia w

życie austriackiego traktatu
państwowego. „Jestem przeko- \

nany — stwierdza minister
Figi — że wolna Austria wnie
sie poważny wkład do dzieła
zachowania pokoju w Euro
pie".

Rozszerzenie wymiany
lewarowej

między
JugesławięaZSRR

Przemówienie Prezesa Rarfy Ministrów
Józefa Cyrankiewicza

(Ciąg dalszy ze str. 1)
cięży bezsens wojny, utrwali
współistnienie i pokój.

Leży to jak najbardziej w

interesie młodzieży — i któż
lepiej to zrozume niż młodzież
wszystkich krajów, która dziś
manifestuje wolę walki o taką,
pokojową przyszłość ludzkości.

Niejedna trudność i prze
szkoda czeka nas jeszcze na tej
drodze i nie możemy w pełni
oddawać się jedynie beztrosce.

Ale niejedno co krzepi ser
ca mamy też i poza nami.

Między innymi sukcesem
wszystkich ludzi na świecie
jest niewątpliwie niedawno od
byta konferencja genewska,
która otwiera drogę dalszych
porozumień międzynarodo
wych.

Jest to dzieło rozumnych mę
żów stanu, a zarazem dzieło
setek milionów ludzi na całym
świecie, walczących o pokój i
pragnących pokoju-

Umacniajmy więc w dalszym
ciągu jedność młodzieży wszy
stkich krajów, walczącej o naj
szczytniejsze ideały ludzko
ści! Foznawajcie się wzajem
nie, umacniajcie na festiwalu
między sobą jedno z najpięk
niejszych ludzkich uczuć —

uczucie przyjaźni
ści.

To przecież Wy
ści rozstrzygać
tym, jaką drogę wybierze lu
dzkość — ku wojnie, czy ku
wymarzonemu pokojowi.

Uczyńmy wszystko, aby było
to rozstrzygnięcie godne cywi
lizacji XX wieku, godne ma
rzeń najlepszych synów ludz
kości, godne marzeń setek mi
lionów ludzi na całym świe
cie, marzeń ojców i matek,
marzeń radosnej młodzieży.

Walczmy z niesłabnącą siłą
o pokój i porozumienie między
narodami!

Młodzieży wszystkich kra
jów—łączsięwwalceopo
kój i lepszą przyszłość ludzko
ści!

Niech żyje V Festiwal Mło
dzieży!

Niech żyje młodzież wszyst
kich krajów!

Niech żyje współpraca mię
dzy narodami!

Niech żyje pokój i przyjaźń!
*

Ostatni okrzyk powtórzył
mówca w językach: rosyjskim,
francuskim, angielskim, nie
mieckim i hiszpańskim.

Agencja TASS podaje, że w

sobotę 30 lipca w Sekretaria
cie Stanu Spraw Zagranicz
nych w Belgradzie został, pod
pisany protokół o dodatkowej
wymianie towarowej między
Jugosławią a ZSRR, zgodnie z

układem handlowym podpisa
nym w Moskwie 5 stycznia br.

Zgodnie ze wspomnianym
protokołem, Jugosławia będzie
eksportowała do ZSRR sodę
kaustyczną, karbid, baryt, mię
so, pakuły, fasolę, a otrzymy
wała z ZSRR — ropę naftową
i przetwory naftowe, antracyt,
rudę manganową, bawełnę i
inne towary.

Wartość dodatkowej wymia
ny określana jest na 12 milio
nów dolarów z obu stron.

Przemówienie przewodniczącego ŚFMD

Berniniego

i solidarno-

w przyśzło-
będziecie o

Festiwal — otwarty
(Ciąg dalszy ze str. 1)

lidarności młodzieży w walce o

pokój, następnie wśród ogólnej
owacji sztandar ZSRR
obok sztandaru-Chin.

Barwny dwugodzinny
chód zamyka delegacja
dzieży polskiej. Niesie ona ol
brzymich rozmiarów orła z

emblematami państwowymi.
Rozpoczyna się oficjalna

część uroczystości. Zabiera głos
przewodniczący ŚFMD Bruno
Beraini. W imieniu rządu PRL

przemawia następnie prezes
Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz.

Po przemówieniach na sta
dion wbiega sztafeta niosąca
pozdrowienia. dla Festiwalu ze

stukilkudziesięciu krajów ca
łego świata.

Jest godzina 18.25. Bruno
Bernini wśród nieopisanego en
tuzjazmu c-głasza V Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen
tów za otwarty. Rozbrzmiewa
ją dźwięki fanfar. Na maszt

podnosi się flaga Festiwalu.
Wciągają ją przedstawiciele 6
kontynentów. Orkiestra gra
hymn Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

W części artystycznej uro
czystości otwarcia V Festiwalu

występuje kilkadziesiąt ze
społów amatorskich z całego
kraju, połączonych w jeden
1.500-osobowy zespół. Piękny
ten pokaz rozpoczyna krakow
ski tradycyjny taniec „lajko
nik".

Godz. 20.00 uroczystość o-

twarcia V Festiwalu Młodzieży
i Studentów o Pokój i Przy
jaźń zakończona.

staje

po-
mło-

Chińska Republika Ludowa

tło Orni Międzyparlamentarnej
PEKIN

Agencja Nowych Chin po-
daje, że Ogólnochińskie Zgro
madzenie Przedstawicieli Lu
dowych na posiedzeniu 30
lipca powzięło jednomyślnie
uchwalę w sprawie utworze
nia grupy parlamentarnej w

celu nawiązania współpracy z

Unią Międzyparlamentarną.
Delegacja parlamentarna

Chińskiej Republiki Ludowej
weźmie udział w sesji Unii
Międzyparlamentarnej, która
odbędzie się wkrótce w Hel
sinkach.

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Chcemy przyjaźni, gdyż dzię

ki przyjaźni, wspólnej pracy
oraz wzajemnemu zrozumieniu,
i zaufaniu będziemy mogli ła
twiej zbudować razem taki
świat, w którym nie będzie nę
dzy i niesprawiedliwości, w - ----- — --------- —— i—_
którym panować będą wolność nego ruchu na rzecz pokoju i
i szczęście.

‘

Temu wszystkiemu damy
wyraz na naszym Festiwalu.

Młodzież polska, naród i rząd
polski powitały nas z serdecz
nością, której niespośób za
pomnieć. Wyrażamy im głębo
ką wdzięczność i dziękujemy
gorąco-

Przez 15 dni wspólnego ży
cia, w czasie tych rozbrzmie
wających radością uroczysto
ści “

poznamy się lepiej. W
czasie przyjaznych spotkań
opowiemy sobie nawzajem o

naszych dążeniach, naszych
troskach, zdobyczach i osiąg
nięciach w różnorodnych dzie
dzinach naszego życia. W atmo
sferze braterstwa i serdecznej
przyjaźni na boiskach i w ha
lach sportowych spotkamy się,
aby wykazać walory sportowe
naszych krajów — podczas im
prez kulturalnych i artystycz
nych wykażemy walory na
szego umysłu-i wkład, jaki
wnosi młodzież do wzbogacenia
kultury narodów.

Jesteśmy przekonani, że za
cieśniony w ten sposób łączące
rias więzy przyjaźni' Zacieśnia
jąc swą solidarność wzmocni-
my ożywiającą nas wolę poko
ju. Będzie to nowym bodźcem
do oczekującej nas walki i pra
cy o dalsze wzmocnienie potęż-

przyjaźni wszystkich narodów
świata.

W tym przekonaniu i w tym
duchu, Drodzy Przyjaciele z

całego świata, otwieramy V
Światowy Festiwal Młodzieży
i Studentów o Pokój i Przy
jaźń.

Wokół rokowań

między ZSRR a USA
w sprawach atomowych

MOSKWA

Agencja TASS podaje, że 29
lipca p. o. zastępcy sekretarza
Stanu USA Burbour wręczył
charge d‘affaires Związku
Radzieckiego w USA S. Stri-
ganowowi odpowiedź rządu
Stanów Zjednoczonych na no
tę rządu Związku Radzieckie
go w sprawie międzynarodo
wej agencji atomowej. Nota
ta została wręczona 18 lipca
w Moskwie charge d‘affaire3
USA.

KATASTROFA LOTNICZA j
NOWY JORK

W pobliżu bazy lotnictwa morskiego
Hutchlńson w stanie Kansas uległ ka
tastrofie amerykański bombowiec typu
„R 2-F". Pięcioosobowa załoga poniosło
imlerć.

WALKI W WIETNAMIE
POŁUDNIOWYM

PARYŻ

Według doniesień Agencji France

Presse, od kilkunastu dni mieszkańcy
Saigonu słyszą nieustannie odgłosy walk

toczących się na południe od tego mia
sta. Wojska premiera Ngo Dinh Diema to
czą zacięte walki z oddziałami sekty Binh

Xuyen w odległości 20—40 km na połu
dnie od stolicy Wietnamu południowego.
Liczebność wojsk Binh Xuyen stale roś
nie.

NOWY MINISTER W TURCJI
ANKARA

Jak wiadomo, w kwietniu br. ustąpił ze

swego stanowiska minister spraw zagra
nicznych Turcji Koprulu. W ciągu czte
rech miesięcy funkcję mln stra spraw

zagranicznych pełnił premier turecki

Menderes. Obecnie tekę ministra spraw

zagranicznych objął Fatin Rustitu Zor-

lu.

POWR0T do ojczyzny...
NOWY JORK

Jak donoszą agencje amerykańskie, do

San Francisco przybyli trzej b. jeńcy wo
jenni, Amerykanie, którzy po zawarciu

rozejmu w Korei odmówił' powrotu do

USA i przez dwa lata przebywali w Chiń
skiej Republice Ludowej. Latem br. Ame
rykanie ci — William Coward, Lewis

Griggs oraz Otlso Bell — zwrócili s'ę
do władz chińskich z prośbą o repatria
cję. Prośba t3 została uwzględniona. Na
tychmiast po przybyciu do San Francisco

h. jeńcy wojenni zostali aresztowani

przez władze amerykańskie. Jak podaje
korespondent Agencji Reutera, grozi I

kara śmierci.

ROCZNICA LOTU
NAD LA MANCHE

PARYŻ
W 46 rocznicę pierwszego przelotu nad

Kanałem la Manche, dokonanym pnez

francuskiego lotnika Blerlota, lotnik

francuski Jean Sails powtórzył ten wy
czyn na Jednopłatowym samolocie, bę
dącym kapią samolotu Blerlota. Laurów

Sallsowl pozazdrościł miody lotnik ka
nadyjski Bruyere, który na takim samym
samolocie postanowił dokonać przelotu
nad Kanałem la Manche, tam i z powro
tem bez lądowania. Bruyere czeka we

francuskim porcie Calais na odpowiednią
pogodę.

STARCIA ZBROJNE
W KOLUMBII

NOWY JORK

Jak donosrg z Kolumbii, w dolinie To-

lima trwają starcia między wojskami
nądowymi a uzbrojonym! partyzantami.
Agencja Associated Press podaje, że we
dług oficjalnych informacji, w ciągu
ostatnich miesięcy wskutek zbrojnych
starć zginęło około 600 osób.

Jak stwierdza prasa kolumbijska,
przyczyną tych walk jest ciężka sytua
cja chłopów Kolumbii, którzy doma*ę*^
się ziemi.

DYMISJA NURI SAIDA
LONDYN

Agencja Reutera donosi z Bagdadu o

dymisji premierą Iraku Nurl Salda. Dy
misja ta miała nastąpić z powodu „złe-,
go stanu zdrowia".

im

WIELKA KATASTROFA
KOLEJOWA

WE WŁOSZECH
RZYM

W pobliżu Neapolu wykoleił się w nocy
29 na JO lipca pociąg pospieszny kur-

Mediolanem a Sycylią.
z

sujący między
Lokomotywa I cztery wagony sypialne
wykoleiły się I spadły z toru. 82 osoby
zostały ranne, w tym 19 — ciężko. Sten

rannych jest beznadziejny.IB

POŻARY LASÓW
W KANADZIE

NOWY JORK 1

donosi agencja United Press, wJak

Kanadzie w prowincji Ontario od trzech

tygodni płoną lasy. Do chwili obecnej
zarejestrowano 106 pożarów. W walce

z pożarami blerze udział 60 samolotów.
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Zaczyna się często od drob
nych incydentów, na które nie
zawsze z należytą ostrością
reagują sami poszkodowani.

Przeraźliwy dźwięk klakso
nu denerwuje przechodnia.
Głęboką nocą zrywa ludzi ze

snu hałas niezgaszonego ciąg
nika. A przecież paragraf 53,
ust. 2 przepisów o ruchu po
jazdów mechanicznych na dro
gach publicznych wyraźnie za
brania jazdy hałaśliwej tzn. z

uszkodzonym tłumikiem czy
nieszczelnym przewodem wy
dechowym w samochodzie.

Kierowca umyślnie skręca w

kałużę, aty opryskać błotem

przechodnia. Więcej; widząc
przechodzącego prawidłowo je
zdnię obywatela, umyślnie kie
ruje wóz w jego stronę. Typo
we chuligaństwo tym groźniej
sze, że taki „dowcip'1 może ko
sztować nawet życie ludzkie.

Nie zawsze świadkiem tego
rodzaju zajść bywa funkcjo
nariusz milicji. Poszkodowany
zżyma się więc, narzeka na

, bezkarność11 chuliganów —- a-

le nie wpadnie na prosty po
mysł zanotowania numeru re
jestracyjnego pojazdu oraz na
zwisk i adresów świadków, a

następnie przekazania tych no
tatek najbliższemu posterun
kowi MO.

Orzeczenia kolegium karno
administracyjnego czy wyroki
sądowe są znane tylko skąpej
garstce osób. Proponowałbym
więc, aby prasa, gablotki
uliczne, a także radiowęzły za
kładowe poświęciły nieco miej
sca systematycznej „populary
zacji11 chuliganów" drogowych.
Publiczne napiętnowanie i szy
derstwo potrafiłyby przywieźć
do opamiętania niejednego
„początkującego11 chuligana.

Czyżby bezkarność

ukaranych?
Na skrzyżowaniu ulic czer

wone światło nakazuje pojaz
dom postój, nie mniej kierow
ca — chuligan pełnym gazem
rusza przed siebie. Wieczorem
— ten sam kierowca niezblen-

dowanymi światłami oślepia
jadące naprzeciw pojazdy. Kie
dy indziej wyprzedza drugi wóz
na zakręcie lub umyślnie wy
rzuca lewą strzałkę na znak

rzekomego skrętu. Liczy na

niezanotowanie numeru reje
stracyjnego? Zapewne. Często
jednak z góry wie, że mandat

zapłaci. Ten „wydatek11 uzu
pełni wkrótce choćby nielegal
nym przewozem „łebków11. Ka
rę — traktuje jako niepowo
dzenie ściśle prywatne. Wie, że

jeśli nawet dotrze ona do wia
domości zakładu pracy, to po
to, żeby spocząć spokojnie
wśród akt personalnych bez

najmniejszego wpływu na dal
szą chuligańską „karierę11.

Znaczna część spraw wpły
wających do kolegium" orzeka
jącego bierze początek z nie
sprawności technicznej wozów,
z owych szwankujących ha
mulców, popsutych świateł i
strzałek, „zdemaskowanych11
dopiero przez milicyjne po
sterunki drogowe. Dopie
ro — ponieważ kierownik, wy
syłającej danego kieępwcę w

teren bazy sprzętu, zaopatruje
delegację służbową i kartę dro
gową adnotacją „technicznie
sprawny11 bez najmniejszej
kontroli.

Kto więc oprócz kierowcy
ponosi winę? Oczywiście kie
rownictwo bazy sprzętu, jako
jednostka z urzędu odpowie
dzialna za stan techniczny ta
boru mechanicznego w swoim
zakładzie pracy. A kto odpo
wiada za tę winę? Niestety za
wsze tylko kierowcą.

W razie wypadku spowodo
wanego właśnie wskutek nie-
skontrolowania sprawności te
chnicznej samochodu — kie
rowca odpowiada przed sądem.
W przeciwnym razie ta odpo
wiedzialność kończy się na

mandacie karnym wypisanym
przez funkcjonariusza MO,
względnie kolegium orzekają
ce.

Kończy się — w znaczeniu

jak najbardziej dosłownym.
Celowo użyłem tego słowa.
Przecież tzw. polityka kar po
winna być zawsze, w kńżdej
dziedzinie traktowana tylko ja
ko wstęp do polityki wycho
wawczej, która jest jedynym
środkiem gwarantującym nam

powszechne, konsekwentne re
alizowanie praworządności. Za
pytuję więc: które zakłady
pracy wyciągnęły jakiekol
wiek wnioski z ukarania swo
ich kierowców? Ile razy ich

przekroczenia były tematem
narad organizacyjnych i co u-

czyniły poszczególne organiza
cje związkowe czy partyjne
(jeśli kierowca jest w partii),
żeby wychować swoich praco
wników, położyć kres niedbal
stwu, lekkomyślności, czy

wręcz już chuligańskim zapę
dom? ■

Bandyłysm? Tak.

A współwinni?
Zatrudniony W Zjednocze

niu Budownictwa Miejskiego
kierowca Edward Grzybek od
wiózł po pracy robotników do
Woli Batorskiej po czym, skon
sumowawszy pokaźną ilość al
koholu, wyruszył w drogę po
wrotną, zabierając przygod
nych pasażerów zarówno do
skrzyni ładownej, jak i kabi
ny szoferskiej. Prowadzony w

niedozwolonym tempie samo
chód „tańczył11 po całej szosie,
nie trzymając się prawej stro
ny. Na skutki nie trzeba było
czekać. Najpierw potrącona
rowerzystka wpadła do rowu,
potem wóz zderzył się z pra
widłowo jadącą furmanką, za
bijając konia.

Dojeżdżając do Kombinatu,
Grzybek nie reagował na sy
gnały strażników wzywają
cych go do zatrzymania poja
zdu. Dopiero strzały w opony
samochodowe unieszkodliwiły
bandytę.

Ten jaskrawy przykład najdo
bitniej wykazuje, jak nikłe są
granice dzielące chuligaństwo
drogowe od zdecydowanego
przestępstwa, od rozbestwienia
w pełni zasługującego na na
zwę bandytyzmu. Znowu jed
nak nasuwa się pytanie: czy
skłonność Grzybka do naduży
wania alkoholu nie była zna
na jego kolegom, a także
zwierzchnikom? Z pewnością
niejednokrotnie przedtem pra
cował w stanie nietrzeźwym, z

pewnością nie raz dopuszczał
się omawianych na wstępie
artykułu nie groźnych na po
zór wykroczeń, na które pa
trzono przez palce. A przecież
nic tak nie demoralizuje czło
wieka, jak poczucie bezkarno
ści, obojętność otoczenia wo
bec wybryków, które z czasem

przybierają na sile i w wielu

wypadkach kres kładzie im do
piero więzienna cela.

To jest jedyne
rozwiązanie

Kiedy się widzi ilość roz
praw sądowych wynikłych z

chuligaństwa drogowego, kie
dy zapytać funkcjonariuszy
MO o liczbę interwencji, man
datów, czy nawet zatrzymań
każdego dnia notowanych w

ich książkach służbowych, nie

ulega już najmniejszej wątpli
wości, że zagadnienie to na te
renie naszego miasta nabrało
rozmiarów problemu społecz
nego.

Powtarzam raz jeszcze: roz
wiązania nie można szukać

tylko poprzez, słuszne zresztą,
apele o sprawniejszą, jak naj
bardziej surową interwencję
ze strony -władz porządkowych
i sądownictwa, czy bardziej
przykładny wymiar orzeczeń

karnych przez kolegium. Jedy
nie konsekwentna działalność
zapobiegawcza, prowadzona
przez zakłady pracy i organi
zacje polityczno-społeczne, za
tem — nie gołosłowna, ale po
parta użyciem najsurowszych
nawet środków dyscyplinar
nych praca wychowawcza pro
wadzona w obrębie każdego
zakładu, uwolni nasze społe
czeństwo od zmory chuligań
stwa drogowego.

Mgr Jan GAJEWSKI

GAZETA KRAKOWSKA'

Na zdjęciu: dekoracje festiwaowe przy ul. Marszałkowskiej w Warszawie.

^Doświadczenia i wnioski
Niedawno odbyła się V kon

ferencja sprawozdawczo - wy
borcza organizacji partyjnej
Huty im. Lenina. Sprawozda
nie Komitetu Fabrycznego
PZPR, złożone przez sekreta
rza tow. Wawrykiewicza, gło
sy 20 towarzyszy - delegatów,
którzy wzięli udział w dysku-
sji oraz uohwgła podjęta przez
konferencję wskazały na nowe

zadania organizacji partyjnej
w związku ze zbliżającym się
szybko zakończeniem I etapu
budowy Huty im. Lenina i ry
chłym rozpoczęciem II etapu
budowy naszego największego
kombinatu metalurgicznego.

*

Rok, który minął .od IV kon
ferencji sprawozdawczo - wy
borczej KZ PZPR Huty im.
Lenina był okresem narodzin

Huty im. Lenina. W ciągu kil
kunastu miesięcy gigantyczna
budowa przekształciła się w

najpotężniejszy kombinat me
talurgiczny w kraju i jeden z

największych w Europie. W

tym samym czasie Huta im.
Lenina stała się największym
producentem surówki i stali
w Polsce.

Blisko 5-tysięczna armia
członków partii, cała organiza
cja partyjna prowadziła wielo
tysięczną załogę do walki o

wykonanie uchwał Prezydium

Zakopiańskie
alpinarium

Celem licznych wycieczek oraz tere
nem studiów botanicznych stal się za
kopiański ogród roślin tatrzańskich, wy
budowany przez Instytut Ochrony Przy
rody PAN.

W ogrodzie zgromadzono ok. 400 ga
tunków flory tatrzańskiej podzielonej
według pięter roślinnych Osobno zgru
powano więc rośliny występujące na pod
łożu wapiennym i dolonrtowym w róż

nych pasach regli I dolin tatrzańskich,
oddzielnie zaś rośliny żyjące na skalach

ulscglch w wapień, tj." na granicie, lup
kach krystalicznych, fl'szu, piargach itp.
Roślinności zapewniono w ogrodzie natu
ralne podłoże.

Ozdobę alpinarium jest miniaturowy
stawek Imitujący pclodowcowy staw ta

trzański, z jego charakterystyczną Po

rą.
Przez alpinarium przepływa sztuczny

strumyk oddzielający część wapienną od

części granitowej Ogrodu. Osobne stano
wiska wyznaczono roślinności torfowej,
oraz florze Pienin.

Z ŻYCIA PARTII

Rządu i dyrektyw partii. W

tym burzliwym w historii bu.

dow.y Huty im. Lenina okre
sie jej organizacja partyjną
wzbogaciła się o nowe, istotne
doświadczenia w pracy partyj
nej, wzrosła poważnie aktyw
ność i samodzielność olbrzy
miej większości oddziałowych
i podstawowych organizacji-
partyjnych.

W Hucie im. Lenina każdy
niemal miesiąc stawia przed
załogą i organizacją partyjną
nowe, wielkie zadania. Zada
nia te, to przede wszystkim
wzmożenie pracy nad obniże
niem kosztów produkcji hutni
czej i budowlanej, to lepsze
opanowanie technologii pro
dukcji hutniczej i budowlanej,
to terminowe oddanie do eks
ploatacji najpotężniejszego
wydziału huty — walcowni

ciągłej blach, która będzie
wytwarzać końcowy . produkt
kombinatu — blachę cienką.

Te olbrzymie zadania 8°-
spodaręzę wymagają znaczne
go wzrostu siły mobilizacyjnej
organizacji partyjnej Huty im.

Lenina, znacznego rozszerze
nia i polepszenia metod kon
troli partyjnej nad pracą wy
działów huty. Istnieją jednak
w tej dziedzinie — jak to wy
kazała konferencja — poważ
ne zaniedbania i wypaczenia.
Wiele słusznych wniosków z

zebrań i egzekutyw podstawo
wych organizacji partyjnych
nie jest realizowanych przez
kierownictwa poszczególnych
wydziałów i zakładów. I dla
tego dobrze się stało, że spra
wę kontroli partyjnej posta
wiono w uchwale konferencji
na czołowym miejscu.

Aby nadal obniżać koszty
własne produkcji liczni dele
gaci wysuwali w dyskusji
sprawę organizowania nowych
konferencji partyjno - ekono
micznych. Konferencja w swej
uchwale zaleciła komitetowi

fabrycznemu i dyrekcji huty
zorganizowanie w III kwarta
le br. konferencji party jno-
ekonomicznej zespołu wydzia
łów surowcowych obejmującej
zakład koksochemiczny, aglo
merownię i wielkie piece. W

tym samym okresie zostanie

zorganizowana konferencja
sprawozdawcza w wydziałach
głównego mechanika, na któ
rej zostanie omówiona realiza
cja uchwał konferencji partyj

no-ekonomicznej tych- wydzia
łów, odbytej z początkiem br.

Konferencja sprawozdawcza
jest tym bardziej konieczna,
gdyż mimo poważnego polep
szenia wyników ekonomicz
nych w wydziałach głównego
mechanika istnieją duże braki
w podstawowej dla tych wy
działów pradukcji części za
miennych.

Następnym czołowym za
gadnieniem, które wysunęła
konferencja, była sprawa peł
niejszego niż dotychczas opa
nowania technologii produkcji
i osiągnięcia wyższych niż do
tychczas wskaźników wydaj
ności.

Kierownictwa niektórych
wydziałów i zakładów huty po
osiągnięciu lepszych niż w

starym hutnictwie wskaźni
ków produkcji popadły w sa-

mouspokoj en ie, zapominaj ąc,
że Huta im. Lenina jest nowo
czesnym, wspaniale wyposażo
nym w radzieckie urządzenia
kombinatem. Wynika stąd dla
organizacji partyjnej zadanie
zwalczania nastrojów samou-

spokojenia i wzmożenia kon
troli partyjnej.

Trzecim centralnym proble
mem wysuniętym przez konfe
rencję były zadania stojące
przed organizacją partyjną
huty w związku z nasileniem

prac budowlano-montażowych
przy budowie walcowni ciąg
łej blach, na której produkcję
czeka cała nasza gospodarka
narodowa. Termin uruchomie
nia walcowni blach musi być
dotrzymany.

Te trudne i odpowiedzialne
zadania wymagają wzbogace
nia i ulepszenia metod i form

pracy partyjnej, naszej agita
cji i propagandy. Co więcej,
formy i metody pracy partyj
nej w Hucie im. Lenina mu
szą być lepsze i skuteczniejsze
niż gdzie indziej. Mówił o tym
biorący udział w konferencji
sekretarz Komitetu Wojewódz
kiego PZPR tow. Gabara.

— Powinniśmy zdawać so
bie sprawę z tego — powie
dział tow. Gabara, że jesteśmy
czołowym obiektem w naszym
kraju i że kraj czeka na nasze

wielkie doświadczenia, tak w

dziedzinie produkcji i budow
nictwa, jak i w dziedzinie do
świadczeń w pracy partyjnej.

R. D.
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„Pan ma pobrudzone
spodnie" — siedzący na
przeciw pasażer uprzejmie
zwraca uwagę mężczyźnie,
który w ostatniej chwili,
kiedy pociąg ruszał już ze

stacji wskoczył do prze
działu

„Ach tak, dziękuję —

odpowiada zagadnięty. —

Montowaliśmy nowe ma
szyny i widocznie poplami
łem się smarem".

Nowe maszyny. W o-

czach uprzejmego pasażera
momentalnie zapalają, się
błyski zainteresowania. Je
dno niewinne na pozór, bez
zastanowienia, wypowiedzia
ne zdanko daje mu już cen
ne informacje, których
zbieranie za judaszowskie
srebrniki jest jego szpie
gowskim celem. Przybru
dzone spodnie mężczyzny
wskazują, że przyszedł na

stację wprost od pracy. Ma

zmęczony oddech, szedł za
tem pieehotą. Łatwo już
wyprowadzić wniosek pierw
szy — fabryka musi znaj
dować się niedaleko dwor
ca. Mówił o montażu no-*

wych maszyn, jest ićięc i
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znajduje się w rozbudowie...

I tak oto parę słów legło
u podstaw szpiegowskiego

raportu, który gehlenow-
scy agenci usiłowali dost.ar- ciąga służbową legitymację. X

Zarozumiałość. Pewnie, ale 4
na takiej właśnie zarozu- X
miałości żeruje wróg. &

Czujność to nie puste 4
słowo, to pojęcie mieszczą- ?
ce w swym zakresie patrio- X
tyczny oboioiązek każdego z 4

nas, to określenie postawy, X
której’ czas dzisiejszy wy- X
maga od nas nie od święta, 4
ale na codzień. Szpieg to X
nie miraż, ułudna postać z 4

bajki wymyślonej dla u- X
trudnienia naszego życia, &
To zjawisko konkretne u- 4

postaciowane w różne Ma- X
chury, Wruoki, Idzikow- X
skich i tym podobnych, któ- X
rzy umieją i potrafią bez X

skrupułów wykorzystać X
ludzką głupotę, bezmyśl- 4

ność, gadulstwo. O oboioiąz- X
ku czujności nie wolno nam 4

zapominać ani- na chwilę. r

Wróg nie śpi! I trzeba
aby każdemu z nas mocno, X
iia zawsze wryły się w pa- x
mięć słowa wielkiego pa- X
trioty czeskiego Juliusza^?
Fuczika, którymś, kończy x
on swój wstrząsający „Re- X
portaż spod szubienicy": r
, ,L UDZIE KOCHAM WAS. 1

BĄDŹCIE CZUJNI!". X
And. Woź. X

(na podstawie listu naszego 4
korespondenta L. R.
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czyi swoim szefom. Tym
razem nie zdążyli, władze
bezpieczeństwa w porę po
łożyły kres wrogiej szajce.
Na szczecińskim procesie
w roku 1953 Machura,
Wruck, Landooigt i reszta

szpiegowskiej kompanii zda
ła rachunek ze swej działal
ności...

Niedawno w Ostrowcu od
bywała się rozprawa prze

ciwko innej szpiegowskiej
grupce, przeciwko rodzince
Idzikowskich. I znów, jak
lustro, zbrodnicza działal

ność szpiegóio odbiła wciąż
jeszcze rozplenione nasze

gadulstwo. Przypadkowe
rozmowy w pociągach, za
krapiane wódką konwersa
cje w warszawskich ka
wiarniach — oto skąd czer
pali Idzikowscy wiele cen
nych dla siebie informacji...

Trudno wykreślić granicę
szpiegowskich zaintereso
wań. Wszak np. katalog
maszyn w Metalexporcie

nie był opatrzony nagłów,
kiem „poufne", mógł go
przejrzeć każdy pracownik
tej instytucji, a jednak dla
Wiesława Idzikowskiego i

jego szefów okazał się
ważnym materiałem szpie-
goioskim. To oo dziś jest

o
4
o
o
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Odkopano szczątki zwierząt

sprzed ok. 14 milionów lat

Ciekawych odkryć paleozoo-
logioznych dokonano ostatnio
w kamieniołomach cementow
ni „Bolko" w Nowej Wsi Kró
lewskiej pod Opolem. W po
kładach geologicznych z okre
su mioceńskiego odkopano bli
sko 250 szczątków zwierząt,
które żyły na Opolszczyżnie
przed ok. 14 min. lat. M. in.
znaleziono płytki z pancerza
ówczesnych żółwi, zęby bob
rów, wiewiórek i innych gry

4
4

jeszcze dla wroga nieuży
teczne jutro stanowić może,
niezwykle cenną wiadomość.
Czasem drobna i w swej
istocie mało ważna informa
cja naprowadzić może
szpiega na ślad rzeczy bar
dzo go interesujących. Je
den niewinny zdało by się
fakt nierzadko staje się

początkowym, wyjściowym
ogniwem łańcucha szpie
gowskich informacji.

Lekkomyślność, gadul
stwo, naiwność i zarozu
miałość — oto cechy, które
wróg bezlitośnie wykorzy
stuje, oto — cechy które

stoją w jaskrawej sprzecz
ności z pojęciem czujności.

Bo na pewno nie można
nazwać czujnym takiego
pracownika PPK-9 który w

pociągu na trasie Kraków—
Stalinogród wyciąga z tecz
ki służbowe akta, przybija
pieczątkę i podpisuje nie

myśląc wcale o tym, kto
siedzi obok niego. Lekko
myślność gramicząca już z

głupotą.
Jak nazwać takiego

funkcjonariusza PKP, któ
ry podchmielony, opowiada
w pociągu idącym do Wie
liczki o rozbudowie węzła
kolejowego, o swoim wiel
kim jakoby udziale w tej
pracy, na dowód czego wy-

'
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zoni oraiz zachowane w po
kładach iłu liczne szczątki
szkieletów ryb i jaszczurek.
Prace badawcze prowadzone
przez zespół praco, ników na
ukowych Katedry Paleozoolo
gii Uniwersytetu Wrocławskie
go pod - kierunkiem prof. dr
Zbigniewa Ryziewicza mają
na celu poznanie fauny trze
ciorzędowej południowej czą*
ści Polski.

cjl japońskiej. Scenariusz Iszljo HI-

guszl. Reiyserla Tadaszl imał. Zdję
cia Swniczlro Nakao. Muzyka Iku-

ma Dan. Film składa się z dwu na

wal „Ostatni dzień reku" i „Bagna".

Wykonawcy Joszlko Kuga, Teruko

Makaoka, Czkąga Awaszlma I Haru-

ko Suglmura.
Na zdjęciu: Josziko Kuga w jednej

ze scen filmu.

CAF -CWF.

„...dobry wieczór. Z Genewy mówi
Wasz korespondent..."

Przez eter płynie przyjemny męski
glos przynoszący najświeższe wiado
mości i cenne komentarze z miejsca
największego wydarzenia polityczne
go ostatniego dziesięciolecia. Padają
słowa niezwykle proste, posiadające
nie tylko siłę przekonywania i pełnię
obrazu, ale przede wszystkim jasność
wykładu i tak wielką przejrzystość, że
od razu można się zorientować w se
dnie sytuacji. Do ostatniej chwili z

Rozpoczęło produkcję

nowego leku

nosercowego
' We Wrocławskiej Wytwórni
Produktów Zielarskich rozpo
częto w bieżącym miesiącu
produkcję na skalę przemysło
wą nowego ziołowego leku na-

sercowego. Produkcję „Neo-
cardiny" — taką bowiem naz
wę nadano nowemu lekarstwu,
oparte całkowicie na surow
cach krajowych. Będą to krop
le nasercowe otrzymywane m.

in. z ziół jemioły, konwalii,
kwiatu głogu i owocu dzikiej
róży. Wyciągi z tych .ziół zmie
szane są z nalewką pomarań
czową, która na daj e lekarstwu

przyjemny smak i zapach.
„Neocardina" została podda

na szczegółowym badaniom

specjalistycznym w laborato
riach Instytutu Farmaceutycz
nego w Warszawie. Nowe le
karstwo jest skuteczne w przy
padkach nerwicy serca. Dzrała
również korzystnie w Przy
padkach osłabienia mięśnia
sercowego i przy arterio-skle-
rozie „Neocardina może być
stosowana bez recepty lekar-

£ „Neocardina" ukaże się w

sprzedaży już w sierpniu lub

we wrześniu br.

napięciem słuchamy słów naszego ko
respondenta z żalem przyjmując koń
cowe: „...z Geneicy mówił Edmund

Osmańczyk".
Edmund Osmańczyk, syn ziemi o-

polskiej, absolwent warszawskiego gi
mnazjum, działacz i poeta Polonii w

Niemczech hitlerowskich, redaktor
pism polskich w Westfalii i Berlinie,
korespondent wojenny I Armii a prze
de wszystkim — znakomity dzienni
karz i publicysta, chluba polskiej żur-

nalistyki.
Pierwsze swe kroki stawiał Ed

mund Osmańczyk w poezji. Debiuto
wą pozycją książkową był żółty tomik

wierszy z czerwonym pło-miennym ty
tułem „Wolność jest słoneczna" wy
dany w 1937 r. w Opolu. Proste to

były wiersze — spe>iiały tu rolę pu-
bl.cystyczną i polityczną, gdyż tylko
w tej formie można było w Niem
czech hitlerowskich, wbrew kleszczom
cenzorów, wypowiedzieć się po polsku
o Polsce.

Laureaci... laureaci

Publicystyczny trud

Edmunda Osmańczyka

Po wojnie Osmańczyk wydaje dru
gi tomik poezji, któremu mógł już
dać od dawna zamierzony tytuł:
„Walka jest zwycięska" (Katowice,
1945, wyd. Instytutu Śląskiego). To
mik ten to wyraz radości z powrotu
starych polskich ziem do macierzy a

zarazem rozbrat z poezją. Edmund

Osmańczyk -porzuca tę formę wypo
wiadania się, pozostając jedynie przy
publicystyce, która obecnie pozwala
mu w znacznie bogatszy i bezpośre
dni sposób zdawać rachunki z rzeczy
wistości.

Osmańczyk rozstał się z poezją, ale

pozostał mu piękny, prosty język, po
została plastyczna wyobraźnia poe
ty. Jego artykuły publicystyczne ocie
rają się o esej i o wielki reportaż li
teracki. Niejeden zresztą jego repor
taż trudno będzie oddzielić od wiel
kiej literatury i niejeden raz będzie
my się nad tym głowić czy to tylko
artykuł czy piękne opowiadanie.

Słusznie pisze Kazimierz Koźniew-
ski w dużym szkicu krytyeźnym o

publicystyce Osmańczyka (Śląsk Li
teracki 3/4 1952), że uczył się on pu
blicystyki „...pisząc artykuły dla pol
skich górników w Westfalii i na Ślą
sku, dla polskich robotników w Pru
sach i polskich chłopów na Mazu
rach. A oni myśleli rozsądnie, logicz
nie i prosto, bez zawiłych labiryntów
inteligenckiej minoderii umysłowej.
To emigranckie „skrobanie kartofli"
nauczyło syna Śląska, ale maturzystę
warszawskiego, jak proletariacką
prostotę łączyć z humanistycznym
wykształceniem..."

Plon 10 lat z działalności publicy
stycznej Edmunda Osmańczyka jest
olbrzymi. W roku 1946 Osmańczyk
znajduje się w Niemczech. Jest na

procesie norymberskim j podczus pro
wokacyjnej mowy Byrnesa w Sztut-

gardzie, jeet w Berlinie i Westfalii i

staje się, sam były obywatel Rzeszy,
najlepszym polskim znawcą problemu

niemieckiego. Znajomość pozwala mu

raz po raz na wydawanie nowej książ
ki publicystycznej poruszającej lub

zahaczającej o tematykę niemiecką.
„Sprawy Polaków" (Katowice

1946) — to książka, która ugrunto
wała sławę Osmańczyka. Choć dziś po
latach znajdujemy w niej wiele błę
dów, to jednak poczyniła ona duży
wyłom w ustosunkowaniu się społe
czeństwa polskiego do narodu niemie
ckiego.

A tymczasem Edmund Osmańczyk
podróżuje. Rok 1947, to rok wielkich

konferencji w Londynie, Moskwie, Ge
newie. "Wszędzie tam komentuje na

miejscu wydarzenia i pozostaje świet
nym obserwatorem, który zwolna u-

czy się dialektyki marksistowskiej.
Punktem przełomowym dla działal
ności publicystycznej była jego po
dróż do Związku Radzieckiego i po
dróż do Stanów Zjednoczonych. Zwła
szcza ta ostatnia, gdzie zetknął się z

faszyzującymi coraz bardziej Stana
mi Zjednoczonymi oraz polityka USA
w Europie zwłaszcza wobec Niemiec,
separatystyczne utworzenie Tryzonii
i powstanie Niemieckiej Republiki
Demokratycznej stało się tym punk
tem zmieniającym, zaostrzającym i u-

trwalającym jego spojrzenie na

świat.

Koźniewski podkreśla w swym szki
cu, że Osmańczyk „do s-ocjalizmu do
szedł przez loielką niemiecką i mię
dzynarodową konfrontację. Konfron
tację celóio i metod działania poli
tycznego Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych".

Przez 5 lat wędrował Osmańczyk
po świecie. Gdy powrócił do kraju i
na 2 lata osiadł w Szczecinie jego za
pas wrażeń i doświadczeń był tak o-

gromny, że w ciągu trzech lat od
1951—1953 potrafił wydać 9 książek,
W których zawarł plon swych podróży
za granicą' i własnych konfrontacji.

Przede wszystkim „Dowody proioo-
kacji" (Czytelnik, Warszawa 1951) —

przypadkowo wydobyte dokumenty z

archiwum Himmlera, będące jakby
wielkim memento, ostrzeżeniem przed
groźbą nowej wojny. Nie na darmo
Osmańczyk posługując się swą jasną
przekonywającą myślą i poglądową
metodą łączy dokumenty himmlerow-
skie z dokumentami prowokacji ame;
rykańskiej w Korei. Nieco później
wychodzą „Notatki korespondenta"
(Czytelnik, Warszawa 1951) będące
wyborem jego reportaży, „Młode
Niemcy" (Warszawa 1951 — Czy
telnik) uważane za najcenniejszą po
zycję Osmańczyka, której myśl prze
wodnią zdradza dedykacja: „Młodzie
ży polskiej j niemieckiej z ZMP i
FDJ“. Następnie wychodzi owoc

pracy naukowej, leksykon pełen fak
tów, dat i liczb pt. „Niemcy 1945—
1950" (Książka i wiedza 1951). 0-

smańczyk okazuje się tu nie tylko do
skonałym dziennikarzem, ale i rzetel
nym naukowcem, który prowadzi stu
dia, zbiera materiały i opracowuje
wyciągając ostateczne wnioski. Takim
drugim dziełem naukowym jest kro
nika 10-lecia zjednoczonych ziem ślą
skich pt. „Śląsk w Polsce Ludowej"
(Warszawa 1953 PI,W), za którą o-

trzymał przed rokiem nagrodę Pol
skiej Akademii Nauk.

Osmańczyk opracował również wraz

z A. Marianowiczem „Antologię nie
mieckiej satyry antyimperialistycz-
nej" "(Czytelnik, Warszawa 1951).

Piękny i bogaty jest dorobek Ed
munda Osmańczyka poety, literata i
naukowca — a zwłaszcza pełnego
temperamentu publicysty, który sie
bie z dumą nazywa dziennikarzem.

Obfity i rzetelny jest jego doro
bek, jak rzetelny jak jego praca. W
roku 1952 ogłosił Edmund Osmańczyk
duży artykuł w „Nowej Kulturze11 o

pracy publicystycznej. Scharaktery
zował on tam zasady obowiązujące
dobrą i cenną publicystykę kraju obo
zu socjalizmu. Po pierwsze: stale po
głębiana znajomość klasyków marksi
zmu. Fo drogie: wszechstronna zna
jomość życia własnego kraju. Po trze
cie: rzetelna znajomość faktów i wy
darzeń międzynarodowych i po czwar
te: znajomość kunsztu pisarskiego.

Taka jest publicystyka Edmunda

Osmańczyka,. która zasłużenie wyró
żniona została jako pierwsza w pol
skim dziennikarstwie nagrodą pań
stwową II stopnia.

ZYGMUNT KALIŃSKI

-------------

Subskrypcja na dzieła Mickiewicza,

Żeromskiego
W związku z dużym powo

dzeniem, jakim cieszy się sprze
daż dzieł zbiorowych pisarzy
drogą subskrypcji — „Dom
Kstążki" ogłosił ostatnio sub
skrypcję na dzieła Mickiewi
cza, Żeromskiego i Erenburga.

„Dzieła wszystkie" — Ada
ma Mickiewicza ukażą się w

16 tomach. Wydanie to opra
cowane zostało przez ko-rnitet
redakcyjny w składzie: Julian

Krzyżanowski. Stanisław Pi
goń, Leon Płoszewski, Henryk
Wolpe i Kazimierz Wyka. Ce
na „Dzieł wszystkich" wynosi
240 zł.

i Erenburga
Opracowane pod redakcją

prof. Stanisława Pigonia „Dzie
ła" — Stefana Żeromskiego
wydane zostaną w 23 bogato
ilustrowanych tomach. „Dzie
ła" opatrzone są wstępem
prof. Henryka Markiewicza
Cena 300 zł.

„Dzieła wybrane" — liii

Erenburga ukażą się w 5 to
mach. W skład ich wejdzie:
„Upadek Paryża",

’

„Burza ,

„Dziewiąta fala", liczne opo.
wiadania, wiersze, szkice i ar^

tykuły. Cena 140 zł.

Mariha Flomcikowa — delegatka na Festiwal warszawski z powiatu Staro Lu-

bownia w Słowacji - Jest zapaloną narciarką. Dlatego też widzimy ją na zdis-

du w zimowym ekwipunku.
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Sportowcy 5 kontynentów
oczeffo/cy na sygnał startu
Dziś uroczyste otwarcie

II Międzynarodowych Igrzysk

Sportowych Młodzieży
(Telefonem od naszego wysłannika)

Cała Warszawa na dzień przed rozpoczęciem II MISM
rozbrzmiewała różnobarwną gamą języków. Dookoła
spotyka się znane sylwetki najlepszych sportowców
świata, którzy ramię w ramię ze swymi braćmi uczest
nikami Festiwalu manifestowali w dniu wczorajszym
swoją wolę walki o lepszą i radośniejszą przyszłość.

Wszystkie ekipy przygotowywały się na ostatnich

intensywnych treningach, by w tegorocznych igrzy
skach wypaść jak najlepiej, przysparzając swoim kra
jom nowych sukcesów.

Uroczyste otwarcie II MISM odbędzie się w dniu dzi
siejszym o godz. 15.30 na Stadionie Dziesięciolecia.
Program uroczystości przewiduje przemówienie przewo
dniczącego Międzynarodowego Komitetu Organizacyj
nego II MISM — Włodzimierza Reczka. Następnie po
przybyciu sztafety z płonącą pochodnią zapłonie znicz

przy dźwiękach hymnu narodowego i wciągnięte zosta
ną na maszt flagi Polski i Igrzysk.

Przyrzeczenie w imieniu sportowców polskich złoży
znany lekkoatleta — Stefan Lewandowski, po czym od
będzie się defilada sportowa.

Na zakończenie rozegrany zostanie mecz piłkarski
pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Pekinu. Równo
cześnie w 5 miastach Polski rozegrane zostaną dalsze

spotkania w ramach turnieju piłkarskiego II MISM.
J. Frandofert

Stadion Festiwalowy przy
brał odświętną szatę. Tutaj to

właśnie, poczynając od 1 sier
pnia rozgrywane będą konku
rencje II MISM, odbywać się
będą pokazy gimnastyczne i
mecze piłkarskie. Na zdjęciu:
ogólny widok stadionu.

Gładkie zwycięstwo
naddunajskich piłkarzy

Nawet najbardziej zagorzali zwolennicy piłkarzy kra
kowskich nie liczyli na możliwość sukcesu w spotkaniu z

tak silnym przeciwnikiem, jak zespół Budapesztu — spo
dziewali się jednak, że krakowianie zagrają ambitnie, że
o zwycięstwo przyjdzie Węgrom ciężko walczyć.
Niestety, przewidywania te

dalekie były od prawdy. Piłka
rze Krakowa doznali wysokiej
porażki 0:4 (0:2), przy czym
zwycięstwo przypadło gościom
bez większego wysiłku, a wy
nik cyfrowy mógłby być na
wet wyższy.

Reprezentacja Budapesztu,
którą oglądaliśmy w niedzielę
w Krakowie, a która jest nie
wątpliwie jednym z fawory
tów turnieju piłkarskiego II
MISM oparta była na zawód-'
nikach ligowych drużyn Ki-

Ostatnie dni przed startem w

Igrzyskach wykorzystali zawodnicy
zagraniczni,
kilku dni w

i ostateczne

Na zdjęciu:
w czasie tren.ngu.

przebywając* już ot!

Warszawie na treningi
doszlifowanie formy,
gimnastycy bułgarscy

niżsi, Csepel i Dorogyi Banyas.
Gra gości, zwłaszcza w pierw
szej połowie spotkania mogła
zadowolić bez zastrzeżeń. Cel
ne podania i przerzuty do nie-
obstawionych zawodników,
szybkie zdobywanie terenu,
wzorowa technika poparta sku
tecznym i zaskakującym strza
łem — to główne atuty Wę
grów. W zespole budapeszteń
skim na szczególne wyróżnie
nie zasłużyła linia napadu.

Goście mieli w piłkarzach
krakowskich nierównie słabe
go partnera. Reprezentacja
Krakowa, oparta na piłkarzach
Gwardii i Cracovii okazała się
na boisku zlepkiem nierozu-
miejących się wzajemnie za
wodników. Pewne usprawiedli
wienie stanowić może wpraw
dzie fakt, że zespół krakowski
zmontowany został z trudem,
w ostatniej chwili, co spowo
dowane zostało koniecznością
ściągnięcia zawodników prze
bywających na obozach z dala
od Krakowa — nie może tó je
dnak tłumaczyć braku ambicji
i serca do gry.

4:0 <2:O>

Słabym punktem Krakowa
był bramkarz Pajor, niepewnie
interweniujący w licznych sy
tuacjach. Niepewnie grała ró
wnież obrona i pomoc krakow
ska. Napastnicy mieli kilka u-

danych akcji przed pauzą, nie
potrafili ich jednak wykorzy
stać i tradycyjnie zwlekali ze

strzałem.
Składy drużyn: BUDA

PESZT: Iłkn II, Matray (Bedi),
Henni, Szabo, Csermai (Klei-
bań) Kertes (Kotsis), Varga,
Oroś (liku), Tichy, Kalmar.

Kraków: Pajor, Piotrowski,
Kaszuba i Glimas, Malarz, Ml-
chel( Wapiennik), Opoka, Ga
niaj, Mordarski, Rajtar, Pie
ch aczek.

Już w piątej min. Węgrzy
zdobyli prowadzenie. Autorem

pierwszej bramki był Tichy. W

trzy minuty później wynik
podwyższył Oroś. Piłkarze kra
kowscy oddali w tym okresie
gry w zupełności inicjatywę
gościom, przeprowadzając w

ciągu pierwszej połowy zawo
dów zaledwie kilka akcji, nie
wykorzystanych zresztą strza-
łowo.

Po pauzie Węgrzy wprowa
dzili w swym składzie zmiany,
wstawiając czterech zawodni
ków rezerwowych. Gra straci
ła nieco na tempie, przewaga
należała jednak nadal do gości.
W 61 min. w zamieszaniu pod
bramkowym Kaszuba dobija
odbitą od słupka piłkę, która
wpada do bramki Pajora. Sze
reg akcji napastników węgier
skich przynosi im w 80 min.
kolejną bramkę, zdobytą głów
ką przez liku.

Końcowe minuty zawodów
upływają pod znakiem bezpro
duktywnych ataków gospoda
rzy, których pragnienia do
uzyskania choćby honorowej
bramki okazały się bezskute
czne.

Zawody prowadził Popłatek
z Krakowa.

na tatrzańskich trasach

Już tylko kilka dni dzieli nas od naj
większej motocyklowej imprezy sezfonu —

XIII Międzynarodowego Raidu Tatrzańskie
go. Prace organizacyjne wkroczyły w końcowy
okres, przystąpi/ono już do kontroli i wyzna
czania w terenie poszczególnych odcinków
trasy, ostatnie przygotowania czynią też za
wodnicy.

Pilnie przygotowują się do startu motocy
kliści krakowscy. Z inicjatywy Żarz. Okr
PZM w Krakowie zorganizowany został „mo
torowy obóz wędrowny", w którym uczestniczy
11 zawodników. Nie wszyscy z nich będą star
tować w XIII Raidzie, chodzi jednak również
o to, by kilku spośród młodych naszych mo
torowców zapoznać się mogło, przejeżdżając
niektóre odcinki trasy, z warunkami tej wiel
kiej imprezy.

Po kilkudniowym pobycie w okolicach Za
woi motocykliści krakowscy zakwaterowali
się obecnie w Dobrej W górzystych okolicach
prowadzą oni intensywne treningi, pracując
nad poprawą stylu jazdy Treningi odbywa
ją się bez ibzględu na pogodę to też o:-oto-

rowcy nieraz przybywają z terenu do swej
bazy kompletnie przemoczeni ale w dobrych
nastrojach. Deszcz przeszedł już przecież do

tradycji raidów tatrzańskich. Kierownikiem
obozu, jest motocyklista krakowskiej Garbarni,
indywidualny zwycięzca X Raidu Tatrzań
skiego — Wl. Bębenek. Udział w obozie biorą
również motocykliści, krakowskiej Unii —

Walter, Duliński i Kędra, St. Maak z Craconii,
Sikora z LPŻ i Pater z Gwardii. Z dopu
szczonych do startu w XIII Raidzie Tatrzań
skim motocyklistów krakowskich brakuje je
dynie Winnika, którego nieobecność w Dobrej
może ujemnie odbić się na wynikach tego za-

icodnika.
Wiele czasu poświęcają raidowcy przygoto

waniom swych maszyn: Najmniej stosunkowo
kłopotów ma ze swoją „Jawą" St? Maak, co

zawdzięcza troskliwej pomocy współdziałają
cych w przygotowaniu jego motocykla pra
cowników krakowskiego TOS — Porębskiego i

Kalapki.
Po zakończeniu obozu w środę 3 bm. moto

cykliści poiorócą do Krakowa, gdzie poddadzą
jeszcze swój sprzęt ostatnim oględzinom Na
leży się spodziewać, że Zarząd Okręgowy PZM
iv KraMwię przyjdzie im z pomocą w nabyciu
nieodzownie potrzebnych części zamiennych
jak też zajmie się odpowiednim wyekwipowa
niem zespołu. (tt)

Składy pięściarzy i piłkarzy
polskich

na II MISM
Prezydium GKKF zatwierdziło składy reprezentacji Polski

na II MISM w dalszych dyscyplinach sportu. W dyscypli
nach tych reprezentować będą Polskę na Igrzyskach nastę
pujący zawodnicy:

5km,gwoździem programu
zawodów lekkoatletycznych ii

Jedną z najbardziej emocjonujących dyscyplin sportowych
II MISM będą zawody lekkoatletyczne. Start świetnych za

wodników radzieckich z Ignatiewem, Anufrieioem, Basalaje-
wem, Ponomariewą, Safronową, Czudiną, Martynienk0 na cze
le oraz wielu innych sław europejskich — stawiają lekkoatle
tykę w rzędzie czołowych imprez II MISM.

Obok doskonałych reprezen
tantów ZSRR wiele do powie
dzenia będą mieli doskonali
lekkoatleci węgierscy, którzy

przyjeżdżają do Warszawy
bezpośrednio po wysoko wygra
nym spotkaniu z Finlandią w

Helsinkach. „Asem atutowym"
Węgrów będzie trzykrotny re
kordzista świata1 (2 mile, 3000
m,{1500m)—Iharos,ale i
wielu innych jego kolegów bę
dzie miało na warszawskim
stadionie wiele do powiedzenia.
Węgrzy znajdują się w bardzo
dobrej formie.

Dobrze przygotowaną, groź
ną dla najlepszych drużynę
wystawi Czechosłowacja. Prze
wodzi jej Emil Zatopek mając
do „pomocy" Ullspergera,
Jungwirtlia, Janecka, Skoblę i
innych wysoko notowanych w

Europie lekkoatletów.
Silna drużyna NRD z do

brym średniodystansowcem
Hermanem będzie również
groźnym przeciwnikiem dla
czołówki.

Obok reprezentantów ZSRR,
CSR, Węgier — na starcie zo
baczymy wielu innych czoło
wych zawodników Europy oraz

liczną grupę najlepszych zawo
dniczek i zawodnikózo polskich.
Tak więc w tak doborowym
towarzystwie należy się' spo
dziewać wielu wyników na

światowym poziomie.
Najbardziej emocjonująco za

powiada się bieg na 5000 m.

Staną tu na starcie czołowi
biegacze świata z Zatopkiem,
Anufriewem, Kooacsem, Ulls-
pergerem na czele.. Znajdzie
się wśród nich również nasz

najlepszy od czasów Kusociń-
skiego biegacz — Jerzy Chro
mik. Tak silna obsada zapo
wiada wiele emocji i uzyska
nie wyników na skalę śioiato-
wą.

Bieg na 5000 m nie będzie
oczywiście jedyną okrasą za
wodów lekkoatletycznych. W
,.zapasie" jest przecież rzut o-

szczepem, skok w dal kobiet i
mężczyzn, pchnięcie kulą z u-

działem takich zawodników jak
Skobla, Grigałka, Mihalyfi i
inni oraz... wszystkie pozostałe
konkurencje. Zawody w dniach
od 2 — 6 sierpnia będą więc
prawdziwą „rewią" asów" eu
ropejskiej lekkoatletyki.

BOKS: w. musza — Hajdu
ga,

w. kogucia — Sielczak, re
zerwa — Kasperczak,

w. piórkowa — Brychlik, re.

zerwa Boczarski,
w. lekka — Niedżwiedzki,
w. lekkopółśrednia — Milew

ski,
w. półśtednia — Walasek,
w. lekkośrednia — Czajęcki,

rezerwa Hartyniuk,
w. średnia — Planutis, rezer

wa Windak,
w. półciężka — Wojciechow

ski,
w. ciężka — Pietroń, rezer

wa Mańka.
PIŁKA NOŻNA: reprezenta

cja Warszawy — Szymkowiak,

Shirley Strickland
w Warszawie

30 bm. przybyła do Warsza
wy doskonała lekkoatletka au
stralijska Shirley Strickland,
do której należy oficjalny re
kord świata w biegu na 80 m

ppł. Niezwykle emocjonująco
zapowiada się jej pojedynek
z zawodniczką radziecką Jer-
molenko, która osiągnęła osta
tnio na tym dystansie czas

lepszy o 0,1 sek. od rekordu
świata Strickland (10,9).

„Jestem bardzo zmęczona —

powiedziała Strickland przed
stawicielowi PAP na dworcu
— gdyż podróż z Australii do
Warszawy trwała tydzień. O-
statnio miałam złe warunki
treningu, ponieważ w Austra
lii jest teraz ■zima i padają
stale deszcze Nie wiem więc,
czy uda mi się ustanowić w

Warszawie nowy rekord świa
ta".

Schur na czele

reprezentacji kolarzy NRD
Kolane NRD będą niewątpliwie Jednymi

z faworytów wyścigów na II MISM. Przy
syłają oni do Warszawy swoich wypró
bowanych w Wyścigach Pokoju zawod
ników ze zwycięzcą tegorocznego Wy
ścigu Pokoju, popularnym ,,Taeve" Schu-

rcm na czele. W czwartek sekcja kolar
ska NRD ustaliła skład swojej reprezen
tacji.

W wyścigu Indywidualnym na 100 km

startować będą: Schur, Tueller, Relnecke,
Zabel i Stolper, a w wyścigu drużynowym
na tym samym dystansie — Funda, Gru
pę, Hagen, Gruenwald I Fiedler.

Stefaniszyn, Woźniak, Korynt,
Cichoń, Bartyla, Nowacki, Su-

szczyk, Zientara, Olejnik, Wiś
niewski, Trampisz, Brychczy,
Kowal, Cieślik, Baszkiewicz,
Kempny, Hachorek.

Reprezentacja Stalinogrodu
— Gronowski, Paczkowski,
Durniok, Wieczorek, Banisz,
Mashelli, Strzykalski, Pieda,
Grzywocz, Musiał, Jezierski,
Ciupa, Szymborski, Szarzyński,
Cechelik, Jankowski, Wiśniow
ski, Gawroński.

PIŁKA RĘCZNA: kobiety —

Bieniek, Chrószcz-Wasilewska,
Kazimierczak, Krauze, Krupa,
Kostka, Ograbek, Piechura,
Sotnik, Suchla, Seichter, Szwa-
bowska, Spandel, Thyn, Wocła-
wek, Wieczorek.

Mężczyźni — Dauksza, Frą-
szczak, Garcorz, Górnik, Hauf-
fe, Kusiak, Machnik, Malik,
Mróz, Nowak, Pyjos, Sołowski,
Swietliński, Til, Weiss, Men-

dalko; rezerwa Urbańczyk,
Szulc.

HOKEJ NA TRAWIE: —

Czajka, Górny, A. Flinik, H.
Flinik, J. Flinik, Konieczny,
Krysiński, Kucharski, Macia
szczyk, Małkowiak, Marzec,
Sienkiewicz,. Starzyński, Stęp
niak, Walczak, Wojdylak.

W silnym składzie

przybyli reprezentanci
Japonii

W sobotę 30 bm. we wcze
snych godzinach rannych wy
lądował na lotnisku Okęcie
samolot, który przywiózł na

II Międzynarodowe Igrzyska
Sportowe Młodzieży 18-oso -

bową ekipę sportowców Ja
ponii. Kierownikiem ekipy
jest mistrz olimpijski z 1928
r. w trójskoku Mikio Oda.
Z czterech lekkoatletów, któ
rzy przyjechali na Igrzyska,
wszyscy reprezentują bardzo
wysoki poziom. Trójskoczek
Teruji Kogake legitymuje się
wynikiem — 15,45, a skoczek
w dal Masaji Tajima — 7,66.
Doskonali są dwaj maratoń
czycy Katsuo Nishida (2,21,35)
oraz Keizo Yamada (2,18,51).

Ponadto przyjechało pięciu
zapaśników z wicemistrzem
świata Katsutoschi Yokoyama
na czele, czterech gimnasty
ków oraz dwu ping-pongi-
stów.

Pierwsi zwycięzcy wyścigu kolarzy
dookoła województwa krakowskiego
la froncie III ligi

piłkarskiej
Niewiele nadziel wróżono piłkarzom

Kolejarza Prokocim na chociażby po
łowiczny sukces w Andrychowie w

spotkaniu z Beskidem, jednak ambitna

gra krakowskich piłkarzy pozwoliła
Im uzyskać wynik remisowy 2:2. Dal
sze wyniki mistrzostw

ligi krakowskiej: Unia

ta Dąbskl 2:0 (2:0),
Sparta Bieżanów 3:4 |

Chełmek — Kolejarz
(2:0), Start OZC — Stal Kabel

Budowlani Nowa Huta — Stal Huta Im.

Lenina 2:1 (1:0), Stal Tarnów — stal

Żywiec 0:0. Pauzował

TABELA:

'

piłkarskich III

Tarnów

Unia

(2=0), ’

Nowy

'
— Spar-

Borek —

Włókniarz

Sącz 4:1

5:2 (2:1),

W ub. niedzielę rozpoczął się
zorganizowany dla uczczenia V
Festiwalu wyścig kolarski do
okoła woj. krakowskiego. Tra
sa wyścigu liczy 540 km długo
ści.

I etap prowadzący z Nowej
Huty do Proszowic wygrał
Partyka (Stal) w czasie 1,18,15
przed Sternalem (Włókniarz).

II etap wyścigu prowadzący
z Proszowic do Miechowa
przyniósł zwycięstwo Toronio-
wi (LZS Swoszowice) 1,11,50
przed Koczatem.

Na zdjęciu: czołowe sprinterki polskie Cedro i Wiśniowska w

towarzystwie płyzuaków meksykańskich — Ocampo i Cuttie-
rez na basenie CWKS w Warszawie. CAF — fot. Kubiak

LZS Czyżyny.

1. Beskid Andrychów (1) 20 27 46:30
2. Sparta Bieżanów (3) 19 26 36:28
3. Sparta Dąbskl (2) 20 25 32:24
4. Kolejarz Prok. (4) 20 23 40:33
5. Stal Żywiec (‘) 20 22 37:31
6. Bud. N. Huta (7) 19 22 29:24
7. Stal Kabel (5) 19 21 34:29
8. Unia Borek (8) 20 20 37:35

9. Stal Tarnów (10) 20 20 29:30
10. Stal

Huta Im. Lenina (») 20 19 31:33

11. Włókn. Chełmek (12) 20 18 45:39
12. LZS Ciyżyny (11) 19 17 25:35

13. Unia Tarnów (13) 19 14 20:39

14. Start OZC (14) 20 11 23:36

15. Kolejarz N. Sącz (15) 19 9 14:32

Bobet wygrał
„Tour de France"

Wyścig kolarski „Tour de
France" wygrał Bobet. Znany
ten kolarz już po raz trzeci
odnosi zwycięstwo w najwięk
szej zawodowej imprezie ko
larskiej świata. Bobet wyprze
dził drugiego w klasyfikacji
indywidualnej Belga Branker-
ta o 4,53 min.

W klasyfikacji zespołowej
wyścigu zwyciężyła Francja
przed Włochami i Belgią.

Sierpień

Poniedziałek

tT kilku

wierszach

Wysokie zwycięstwo
Voeres Lobogo

w finale Pucharu

Środkowej Europy
Na Nep Stadionie w Budapeszcie roze

grany został w sobotę 30 bm. pierwszy
finałowy mecz o Puchar Środkowej Eu
ropy w piłce nożnej pomiędzy drużynami
Voeres Lobogo (Budapeszt) I UDA (Pra
ga) zakończony zwycięstwem Voeres Lo
bogo 6:0 (4:0). Sędziował )onnl (Wło
chy), widzów 70 tys.

Drużyna węgierska miała przez cale

spotkanie wysoką przewagę I wygrała
zasłużenie. Już po 14 minutach gry pro
wadzili Węgrzy 3:0 a sporadyczne ataki

napastników UDA załamywały się na do
brze grającej obronie gospodarzy.

Spotkanie rewanżowe rozegrane zo
stanie w Pradze 4 sierpnia.

W czasie odbywających się
obecnie międzynarodowych za
wodów lekkoatletycznych An
glia — Niemcy zach. znany bie
gacz angielski Chataway pobił
należący do Kuca rekord świa
ta w biegu na 3 mile. Chata
way uzyskał czas 13,23,2 min.

*

W spotkaniu półfinałowym o

mistrzostwo Polski juniorów w

piłce nożnej krakowska Gar
barnia pokonała ponownie Unię
Racibórz 4:1 (1:0).

W drugim spotkaniu półfina
łowym Włókniarz Łódź wygrał
z AZS Gdańsk 3:1.

Krakowska Druk. Prasowa

Kraków. Wielopole 1.

M—6—5804

TEATRY:
STARY: „Imieniny Pana Dyrektora”

godz. 19.15.

KINA: *

PORANKI:

APOLLO: „Dziś o 10.30” godz. 11.

SZTUKA: „Aleksander Matrosów” —

godz. 13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Lut szczęścia” godz. 15.45,

18, 20.15. UCIECHA: „Wróg publiczny
nr 1” godz. 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Glos przeznaczenia” godz. 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: „Achtung! Bandi-

ten!” godz. 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
, Mały uciekinier” godz. 16, 18, 20.

SZTUKA: „Proces przeciw miastu” godz.
15.45, 18, 20.15. M! GWARDIA: „Druży
na” godz. 15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT:
„Maclovia” godz. 16, 18, 20. STAL:

„Urok szatana” godz. 16 18, 20. PRZY
JAŹŃ: „Ukraina śpiewa” godz. 17, 18,
19. 20. ♦, Jabłonka o złocistych jabl
kach”, „9 kurczątek" godz. 15, 16.

CHEMIK: „Nauczyciel tańca” godz. 19.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrzny

Szpitala im. Biernackiego.
CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgiczna

A.M

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych A. M.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

A. M.
*

APTEKI:
Rynek GL 42, Długa 4 Rakowicka 12,

Krakowska 1, Plac Inwalidów 7, Rynek
Podgórski 9, Grzegórzecka 9.

RADIO:
Najciekawsze audycje:

5.30: Audycja dla wsi. 5 .401

Program dnia i komunikaty. 5 48: Gim
nastyka. 6.00: Stan pogody i dziennik

poranny. 6.15: Melodie ludowe. 6 .33:

Kalendarz radiowy. 6.45: Gimnastyka.
7 00: Stan pogody i dziennik poranny.
7.15: Koncert Ork. Mandolinistów Rózgi,
łódzkiej PR pod dyr. E. Ciukszy. 7.38:

Stan pogody. 7.40: Wiadomości. 7 .45: Z

piosenką do pracy. 8 05: Koncert poranny
w wyk. Ork. Rózgi. Łódzkiej P. R .

8 30: Dla dzieci młodszych .Piosenka

Tygodnia”. 9.00: PIOSENKA TYGODNIA.

12.04: Wiadomości 12.10: Przegląd pia-
sy stołecznej. 12 .15: Muzyka rozrywko-
wa. 12.30: Na swojską nutę — gra Zeso.

H.irmonistów J. Siecią. 12.50: Audycja
dla wsi. 13.05: Omówienie programu II.

13.10: Popołudniowy koncert popularny.
14.00: Wiadomości. 14.05: Informacje.
14.09: Komunikat o stanie wód. 14.10:

„Żydowskie dziecko” opow. R . Leonhar-

da. 14 .30: Pieśni kompozytorów polskich
— śpiewa M. Drewn.akówna. 14 .50: Mu
zyka. 15.15: Otwarcie II Międzynarodo
wych Igrzysk Spoitowych na Stadionie

Festiwalowym. 16.30: Wiadomości.

16.35: Muzyka taneczna. 17.00: Festiwa
lowa Estrada Muzyczna. 18.00: PIOSEN
KA TYGODNIA. 18.05: Koncert życzeń.
18.37: Muzyka rozrywkowa. 19 00: Mu
zyka i aktualności. 19.25: Co nowego na

Zachodzie? — rep. B. Wiernika. 19.40:

Kompozytor tygodnia. 20.30: Glos ma

Festiwal. 21 .30: Dziennik wieczorny.
22.00: Sprawozdanie dźwiękowe z inau
guracyjnego festiwalowego meczu pił
karskiego. 22.50: Muzyka. 23.00: Z Mię
dzynarodowych Igrzysk Sportowych.
23.20: Muzyka skandynawska 23.30:

Ostatnie wiadomości


